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NA WOLNOŚĆ Z BRZEŚCIA 


Aresztowani posłowie, zwalniani za kaucją, nic nie chcą mówić 
i zamierzają się wycofać z życia polifycznego 


Więzienie w Grójcu Kiernik rezygnuje 


szybko się wyludnia 

Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go* (Fr.) telefonuje: 

W myśl decyzji sędziego Śled 
czego p. Demanta ZWOLNIENI 
ZOSTALI WCZORAJ z więzie- 
nią w Grójcu b. posłowie LIE- 
BERMAN, WITOS I ALEKSAN 
DER DĘBSKI Każdy ze zwof- 
nionych wniósł kaucję w wyso- 
kośei 10 tysięcy złotych. 

Wszyscy trzej zwolnieni przy 
hyli wiczoraj wieczorem © go- 
dzinie 8 do Warszawy. P. Wi- 
tos WYJEŻDŻA DZISIAJ DO 
WTIERZCHOSŁA WIC, nato- 
miast pp. Lieberman i Dębski 
pozostają: w Warszawie, ponie- 
waż stale mieszkają w stolicy. 

W ciągu dnia dzisiejszego 
ZWOLNIONY ZOSTANIE za 
kaueją 5 tysięcy złotych b. po- 
sel PUTEK. 

„Kurjer Warszawski“ dono- 
si, iż zwolnieni za kaucją wy- 
mienieni czterej b. posłowie nie 
zamierzają brać udziału w ży- 
ciu politycznem i że Ci z po- 
śród nich. którzy wybrani zo- 
stali ponownie posłami, ZRZEC 
SIE MAJĄ SWYCH MANDA- 
TÓW. 

W związku z poewyższemłi 
wiadomościami „Kurjer Czer- 
wony* informuje: 

„Względem reszty znajdują- 
cych się w Grójcu byłych po- 
słów będzie w najbliższych 
dniach zastosowana podobna 
¿miana Środka zapobiegawcze- 
go. TYLKO JESZCZE CO DO 
DWU POSŁÓW, z ogólnej licz- 
by w Grójcu, taka decyzja jesz- 
cze nie zapadła. 

Stan zdrowia p. Liebermana, 
który — jak to donosiła wczo- 
rajsza prasa opozycyjna —miał 
być obłożnie chory na nerki — 
jest zadowalający. 

Cierpienia są przestarzałe 1 
pobyt w więzieniu absolutnie 


nie wpłynął na ich rozwój“. 
e a a ZRZEC 
+0DZ, PIOTR 
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Miejsce jego zajmie 
p. Rataj 

Warsz, koresp, „Głosu Poran 
nego* (Fr.) telefonuje: 

Posłowie, którzy opuścili wię 
zienie w Brześciu i znajduja się 
już na wolności, ODMAWIAJ+ 
JAKICHKOLWIEK INFORMA- 
CJI W SPRAWIE POBYTU 
SWEGO W TWIERDZY brze- 
skiej. Dr. Prager i dr. Kiernik 
leża chorzy, przyczem telefon 
w mieszkaniu posła Kiernika 
jest wyłąjczony. 

Poseł Kiernik nie przyjmuje 
nikogo. Złożył mu wprawdzie 
wizytę jego przyjaciel politycz- 
ny, b. marszałek sejmu, p. Ra- 
taj, rozmowa jednak trwała za- 
ledwie dwie minuty, gdyż jak 
oświadczył p. Rafaj, dr. KIER- 
NIK JEST TAK WYCZERPA- 
NY NERWOWO, że spokojnie 
mówić nie może i nie chce, 

Trzeci z uwolnionych b. po- 
słów Mastek znajduje się w tej 
chwili w Krakowie. 

Podobno poseł KIERNIK DE 
FINITYWNIE JUŻ POSTANO- 
WIŁ ZREZYGNOWAĆ Z MAN- 
DATU poselskiego, uzyskanego 
z listy państwowej Centrolewu. 
Na jego miejsce ma wejść p. 
Rataj. 


P. Mastek w Krakowie 


wymknął się z dworca 
bocznym peronem 


Z Krakowa donoszą: 

We wtorek wieczorem przy- 
był do Krakowa z Warszawy b. 
poseł socjalistyczny i prezes 
krakowskiego OKR.PPS. p. Ma- 
stek, który po przeszło dwu- 
miesięcznym pobycie w fwier- 
dzy brzeskiej zwolniony został 
za kaucją. 

Zapowiedź powrotu z więzie- 
nia b. posła Mastka  śŚeiągnęła 
na dworzóc krakowski tłumy je 
go towarzyszów partyjnych, któ 
rzy masowo przybyli, by powi- 
tać swego przywódcę, Jednakże 
już na długo przed nadejściem 
pociągu silny oddział polieji, 
nie dopuszczał zgromadzonych 
na plae kolejowy, 

Mimo to znaczne tłumy zdo- 
łały przedostać się przed budy- 
nek dworca, a nawet na peron. 


| Gdy pociąg nadjechał, b. poseł 


Mastek chcąc uniknąć demon- 
straeji, wyszedł przez boezny 
peron i opuścił dworzec dopie- 
ro wówczas, gdy policja oczyści 
ła już płac z tłumu demon- 
strantów. 

Dowodzący oddziałem komi- 


sarz policji oświadczył, że do 
żadnych demonstracji nie do- 
puści, a gdy wezwanie do ro- 


zejścia się nie odniosło skutku, 
polieja przystąpiła do rozpędza 
nia tłumu przez płazowanie sza 
blami, przyczem kilka osób zo- 


stało poturbowanych. W jed- 
nym wypadku  interwenjowało 
pogotowie ratunkowe. Kilka 


młodych działaczy socjalistycz- 
nych, m. in. Reyman i Osiek 
zostali przez policję przytrzy- 
mani, Pod naporem policji thim 
cofał się w kierunku wli- 
cy Basztowej, gdzie po raz dru- 
gi policja energicznie  rozpra- 
szała demonstrantów, którzy 
wznosili okrzyki na cześć Mast- 
ka. 

Tymczasem p. Mastek wsiadł 
do samochodu i udał się do 
swego mieszkania prywatnego 
w Domu Kolejowym. Jak zdo- 
łano stwierdzić, b. poseł Ma- 
stek wygląda bardzo wyczerpa 
ny i wyehudzony. Na wszelkie 
zapytania co do pobytu w Brze- 
Ściu odmawia odpowiedzi, pro- 
sząe, by tematu tego wogóle nie 
poruszano. 


CEEE EE 
Mironescu 


rumuński minister spraw zagranicz 

nych, został odznaczony przez rząd 

francuski wielkim krzyżem  legji 
honarowej, 


Wojciech Korfanty 
w senacie Rzplitej 
i w sejmie śląskim 

Z Katowie doneszą: 


Na odbytem posiedzeniu ślą- 
skiego zarządu wojewódzkiego 
stronnictwa Chrz. Demokr. u- 
chwalono zwrócić się da p. Woj 
ciecha Korfantego, aby zrezy- 
gnował z mandatu do sejmu w 
Gkręgach wyborczych 388. 39, 40 
oraz by zatrzymał mandat do 
senatu w okręgu, obejmującym 
województwo śląskie. 


W związku z obradami ślą- 
skiego zarządu wojewódzkiego 
stronnictwa Chrz. Dem. dowia- 
dujemy się, że zarząd wojew. 
tego stronnietwa postanowił 
zwrócić się do p. Wojciecha 
Korfantego z prośbą, aby przy- 
on mandat do sejmu Śląskiego 
z okręgu numer jeden. 


Mandafdr. Rosenkhlaffa 


Czy ustąpi go 
b. pos. Farbsteinowi ? 


Centralny komitet wybor, Bloku 
obrony praw narodowości żydow- 
skiej w Polsce (lista nr. 17) obra- 
dował nad sprawą ostatecznego 
przydziału mandatów poselskich, 
uzyskanych przez listę nr. 17. 


Idzie o to, że przy zawieraniu 
umowy wyborczej między stron- 
nictwami, które przystąpiły do blo 
ku, zagwarantowano stronnictwu 
„Mizrachi“, y osobie jego prezesa, 
b. pos. Farbsteina, przynajmniej 
jeden mandat, 


Wobec tego, że za pewne uwa- 
żano tylko dwa mandaty sejmowe: 
warszawski i łódzki zamierzano 
początkowo wystawić kandydatu- 
rę b. pos. Farbsteina na pierwszem 
miejscu w Łodzi. Jednak czoło- 
wym kandydatem 17-ki w Łodzi 
był dr. Rosenblatt. 


Wówczas postanowiono, że dr. 
Rosenblatt będzie kandydował na 
pierwszem miejscu jednocześnie w 
Łodzi do sejmu i w woj. warszaw- 
skiem do senatu, przyczem przewi- 
dywano, że jeżeli b. pos. Farbstein 
nie przejdzie do sejmu, a dr. Ro- 
senbłatt uzyska mandat senacki, to 
mandat poselski z Łodzi przypad- 
nie b. pos, Farbsteinowi, kandydu- 
jącemu w Łodzi na drugiem miej- 
scu, a dr. Rosenblatt weźmie man- 
dat senacki. 


W ostatniej chwili jednak nastą: 
piła zmiana i b. pos. Farbstein sta- 
nał na 1-em miejscu senackiej listy 
17-ki w woj. warszawskiem, 

Wobec wątpliwości, czy w razie 
gdyby b. pos. Farbstein nie otrzy- 
mał ani mandatu poselskiego tam, 
gdzie kandydował do sejmu, ani 
mandatu senąckiego w woj. war- 
szawskiem, — będzie mu ustąpio- 
ny mandat poselski z Łodzi, pos. 
Grynbaum zagwarantował mandat 
dia „Mizrachi“ — swoim ewent. 
mandatem warszawskim. 

Jak wiadomo, w wyniku wyho- 
rów 17-ka otrzymałg:*) tylko dwa 
mandaty poselskie, w Warszawie 
iw Łodzi, i ani jednego mandatu 
do senatu. 

Powstała więc kwestja wykona- 
nia umowy co do mandatu dla 
„Mizrachi“ Nad nia właśnie zasta- 
wiał się Centralny komitet wybor- 
czy 17-Ki. 

B. pos. Farbstein nie przybył 
na posiedzenie, a pos. Grynbaum 
opuścił je, gdy przyszło do rozwa- 
żania tej sprawy. Żadnych ostatecz 
nych uchwał nie powzięto. 


17 mandat 
dla B.B.W.R. do senatu 


Agencja „Iskra“ donosi: 

Dowiadujemy się, że w toku obli 
czania głosów oddanych przy wy- 
borach do senatu w okręgu woje- 
wództwa warszawskiego zachodzą 
pewne zmiany w opublikowanych 
już przed kilkoma dniami liczbach 
głosów oddanych ną poszczególne 
listy. 

Najprawdopodobniej w woje 
wództwie warszawskiem lista nr. f 
uzyska jeszcze jeden, a więc czwat 
ty mandat w tym okręgu. 

W ten sposób ogólna liczba mam 
datów, uzyskanych przez listę nr. 1 
do senatu powiększyłaby się do 77, 


Kandydaci Sel-Rohu 


stają w Zamościu 
przed sądem 


Z Lublina donoszą: 

W dniu 1 grudnia przed sądem 
okręgowym w Zamościu rozpocz- 
nie się rozprawa sądowa przeciwka 
6 działaczom ukraińskiego stron- 
nictwa „Sel-Rob Jedność“, oskar- 
żonym o działalność komunistycz- 
ną. 

Na pierwszem Miejscu listy 
oskarżonych figurują Proć Stefam 
i Woźniak Włodzimierz, kandydr 
ci z listy „Jedności robotnicze 
chłopskiej* w 26 okr. wyborczym. 


Blyskaw 
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Canal Grande. -- Gigantyczna kolonja na palach. -- Nocą w zaułkach. -- Plac 
św. Marka.--Zgrzyty turystyczne.--Pałac dożów i trochę historji. -- Groza praw- 
dziwa i robiona.--Amalgamat stylów.--Park w morzu.--Przerekiamowane Lido 


(Wrażenia z podróży do krainy dwuch panów M. — Michała Anioła i Mussoliniego) 


Pierwszy szlak obcokrajow- 
ca prowadzi w Wenecji z oko- 
lic dworca przez Canal Gran- 
de na Plac św. Marką. Tempo 
tej eskapady jest oczywiście po 
wolne, aby oko nacieszyć się 
mogło niezwykłym widokiem 
miasta. zbudowanego na wo- 
dzie, Rzeczywiście ze spokoj 
nych fal martwej laguny wy- 
strzelają stylowe gmachy i pa- 


lare — istne euda nietylko ar- 
chitektury, ale przedewszyst- 
kiem odwagi i pomysłowości 


ludzkiej, I pomyśleć. że te two- 
ry stoją już setki lat w wo- 
dzie, a jednak stały się ni- 
szczącemu wpływowi lego ży- 
wiołu. Cała Wenecja jest gi- 
gantyczną kolonią, zbudowaną 
na palach na 118 wysepkach 
laguny, z których największe 
noszą nazwy Rialto i Giudecca. 
Przeszło 150 kanałów i kanali- 
ków dzieli te wysepki, a 380 
mostów łączy je, tak że suchą 
stopa przejść możma całe mia- 
sto. Pozatem na wysepkach na 
liczyć można ogółem przeszło 
2.000 wiczek i zaułków. łączą- 
cych malownicze placyki. 

Te zaciszne uliczki i placyki, 
leżące zdala od szlaków tury- 
stycznych, posiadają najwię- 
kszy urok w tem mieście z nie- 
prawdziwego zdarzenia., Po- 
środku placyku średniowieczna 
studnia, czy wodotrysk, dokoła 
małe domeczki, stylowe w kon 


turach i szczegółach wykoń- 
czenia, dalekie ze względu na 
swój charakter. a bliskie je- 
dnak, bowiem zamieszkane 
przez żywych, współczesnych 
ludzi. Nocny spacer z placu 


Św, Marka do dworca ukazuje 
oczom przybysza jakiś napraw- 
dę tajemny, romantyczny 
świat z bajki, pełen zadumy i 
nastroju, oczyszczony ze zgieł- 


ku, anglików, amerykanów, 
Baedeckerów, funtów i dola- 
rów. Żyje ten Świat swojem 


własnem życiem. a nie na po- 
kaz za golówkę. [I przy całej 
niezwykłości tego życia jest w 
niem prostota. godność i zadu- 
ma, których daremnie szukać 
na placu św. Marka, nad Rial- 
to i na Lido. 

Cudo Wenecji — wspomnia- 
ny już kilkakrotnie plac św. 
Marka — jest rzeczywiście ar- 
cydziełem. Gdy się nań wcho- 
dzi wieczorem z wąskich, krę- 
lych uliczek, nie można się po- 
wstrzymać od westchnienia, za- 
wierającego zachwył i podziw. 
Rarwny Hum międzynarodowy 


przy stolikach kawiarnianych 
pod gołem, włoskiem niebem, 
rozkrzyczany. rozbawiony, 


zgiełk kilkunastu orkiestr salo- 
nowo - jazzbandowych. dociera 
jacych z lokalów, w których 
niema gości (wszyscy siedzą na 
świeżem powietrzu) — a nad 
tem wszystkiem cudowne gma- 
chy pałacu dożów, kościoła Św. 
Marka i dzwonnicy. Od tego 
pstrego tłumu odgradza ie en- 
da powaga zewnętrzna i kryją- 
ca się w ich czeluściach bogata 
historja republiki weneckiej. 
Ta międzynarodowa gawiedź, 
pochlaniająca masowo kawę z 
ciastkami. lody i mrożone owo- 
cc. nie zwracajaca najmniejszej 
mwagi na lo, co ją otacza, nie- 
zdolna wczuć sie w zamierz- 
chłe dzieje i tragedje mìnio- 
nych pokoleń, potrafiąca conaj 


wyżej według przewodnika po-|słychana 
co oznaczone jest |szkańców, 


dziwiać to, 


gwiazdką — ta gawiedź jest na 
placu św. Marka zgrzytem przy 
krym. Gdy skupiony pielgrzym 
z nabożeństwem spogląda w 
okna pałacu dożów, wyczaro- 
wująć z przeszłości Enrica Dan 
dolo, Contariniego, Foscariegv, 
czy tragiczną postać sędziwego 
doży Marino Falieri, który gło 
wą przypłacił walkę, wypowie 
dzianą Wielkiej Radzie, ginąc 
od miecza na placu publicznym 
w 75 roku życia — gdy tę kon- 
templację wędrowca przerywa 
krzyk: „Kemer! Jeszcze dwa 
piwal“, lub refren głupiej, płyt 
kiej piosenki, to krew napraw- 
dę burzy się w człowieku i mo- 
żns podróżującą ludzkość zmie- 
naw/dzieć. 


W dzień na placu św. Marka 
fruwają tysiące gołębi, a każdy 
szanujący się turysta kupuje 
zą lira trochę grochu, karmi 
ptaki i fotografuje się na tle 
pierzaste: czeredy, zanim 2 Q- 
bosifśzku idzie obejrzeć wng- 
trze pałacu dożów, Trzeba przy 
znać, że to wnętrze |Jest zbyt 
zimine i muzealnie wyprzątnię- 
te, aby mogło robić takie wra- 
żenie, jakie robić powinno. O- 
czywiście na ścianach wielkich 
sal wiszą arcydzieła malar- 
stwa, ale tego jest we Włoszech 
tyle, że nawet „Raj“ Tintoretta 
w sali Wielkiej Rady — naj- 
większy obraz olejny świata (25 
metrów długości i 8&8 metrów 
wysokości) — nie utrwala się 
w pamięci. Obojętny wzrok śli- 
zga się po  zamalowanych 
przez mistrzów  pendzla ścia- 
nach, zatrzymując się conaj- 
wyżej na fotelach i ławach, na 
których zasiadali często okru- 
tni i chorobliwie ambitni, ale 
zawsze dzielni i utalentowani 
wielkorządcy republiki wenec- 
kiej, która przecież zawdzię- 
cza swe powsłanie ucieczce mie 
szkańców zrównanej z ziemią 
przez Atyllę Aquilei. a potrafi- 
ła w ciągu krótkiego słosunko- 
wo czasu stworzyć sohie silny, 
wzorowy ustrój i opanować mą 
drością i orężem tak potę- 
żmych sąsiadów, jak Genua, 
Piza, Padwa, Verona. Udine, 
(icemona, wyspy Jońskie í 
Cypr, dając Wenecji kierujące 
wpływy na wschodzie. Dopiero 
zdohycie Konstantynopola 
przez turków 1 odkrycie drogi 
wodnej do Indji poderwało han 
del wenecki i sprowadziło po: 
tężną republikę na pochyłą ró. 
«nię upadku. W roku 1797 
francuzi zajęli miaso, które 
przeszło następnie pod panowa 
nie Austrji, by w roku 1805 być 
włączone do Włoch. W roku 
1817 wraz z Mediolanem i Man 
tuą Wenecja znowu przypada 
Austrji. W roku 1848 powsta 
nie ludu weneckiego pod wo- 
dza adwokata Daniela Manina, 
pochodzącego z żydowskiej ro- 
dziny Medinów. która dopiero 
w 1759 roku przyjęła katoli- 
cyzm, przywraca Wenecji wol- 
ność pod postacią republiki 
San Marco. Ale trwa to tylko 
18 miesięcy. poczem dumna 
twierdza wodna musi się zno- 
wu poddać przemożnym siłom 
ausirjackim. Wreszcie po woj- 
nie w roku 1866 Wenecja defi- 
mitywnie włączona zostaje do 
państwa włoskiego. 

Bije z tej historji miasta nie 
energja jego mie- 


miuestraszoność w/ 


pomysłach, umiłowanie wolno- | 
ści i genjusz handlowy, idąry 
w parze z dumą i ambicją. 
Dzisiejsi wenecjanie nape- 
wno posiadają jeszcze te nieo 
cenione przymioty przodków. 
Niestety na utartych szlakach 
turystów już tych cnót nie da-| 
strzegamy. Ci wszyscy gondn . 
lierzy, hotelarze, sprzedawcy ` 
szkiełek i koronek, fryzjerzy, | 
kelnerzy i przewodnicy zamir- / 
nili dzielność i dumę rodową 
na zdolność oskubywania przy- 
jezdnych. Podkreślam to tutaj, 
bowiem, jak zobaczymy pó 
źniej inne miasta włoskie nir' 
„uprzemysłowiły* się na szczę- ) 
ście zupelnie w wymienionym 
wa najdotkliwiej zdemoralizo 
rowała wenecjan, 
przywykli do tego, 
czyznę traktować, 
um, żyjące napozór 


jako muze 
wyłącznie 
splendórem minionych wieków 


Godz, 17,15 


DZIŚ 


y Radjo 


Ale wracajmy do pałacu do- 
żów. Uważny wędrowiec ua 
każdym kroku odnajduje nic. 
pozorne szczegóły, które jawią 
przed nim największe tajniki 
przeszłości. Oto pysk Iwa w 
ścianie, przez którego otwór 
wrziicano z korytarza donosy 
na obywateli, rozpatrywane nu 
tychmiast przez radę, a kończą- 
ce się przeważnie wędrówką 
przez słynny Most Westchnień, 
z którego rzadko kto powracał 
do żywych. Qto na jednej ze 
ścian w szeregu portretów do- 
żów jedna puste miejsce. Z Ii- 
sty władców wykreślono w ten 
potomnych wspo- 
mnianego już Marino Falieri. 
ści za przeciwstawianie 
się dyktaturze rady, pozbawin- 
jąc życia wraz z nim słynnego 
architekta Calendario, który w 
niemałym stopniu przyczynił 
się do monuinentalności pała- 
cu dożów. 


Prof. T. Sinko 
Wysrlafskim, 


Pod miastem Glarus w Szwajcari istnieje szczyt Kilchenstock, który | tno, 


lli w tych klitkach 
sensie. Gawiedź międzynarodo: | tta. do których waskie otwory 


Przez korytarz 
przejście schodzi się do podzie- 
mi, kryjących osławione cete 
więzienne, t: zw. pozzi, położo- 
ne w dolnych kondygnacjach 
pałacu, tuż nad powierzchnią 
morza. Dzisiaj oczywiście wy 
mieciono starannie te nory 3% 
zaopatrzono je w elektryczne 
lampki, by turysta mógł sobic 
dokładnie obejrzeć to piekło 
skazańców. Dlatego też pozzi 
nie robią dzisiaj takiego stra- 
sznego wrażenia. Ale trochę 
wyobraźni wystarcza, by wło- 
sy zieżyły się z przerażenia na 
myśl o ludziach, którzy, czę- 
sto niewinnie, lata całe spędza 
bez wia- 
powie- 


doprowadzały stechte 


którzy już |trze. a w których człowiek nie 
by ich oj 'mógł ani stanąć wyprostowany. 
jani się położyć. Przewodnik po 


kazuje oczywiście jedną z naj 
fatalniejszych nor, jako tę, w 
którei więziono nieszczęśliwe: 
go dożę Marino Falieri. Ta 
wzruszająca dykteryjka jest o- 
czywiście od A do Z zmyślona. 
bowiem wiadomo, że między a- 
resztowariem i straceniem do- 
ży minęło tylko 36 godzin, któ 
re skazany spędził, ze względu 
na swói sędziwy wiek i zajmo- 
wane stanowisko, w swoich a- 
partamentach pałacowych, Wie 
le jeszcze innych sensacji pana 
cicerone należy do kategorji ba 
jeczek dla dzieci, co jednak by 
najmniej nie zmniejsza gro7« 
tych lochów więziennych, a je- 
dynie przystosowuje tę grozę 
do wyobraźni gawiedzi. 
Wenecja posiada oczywiście 
wiełką ilość kościołów, będą 
cych arcydziełami sztuki. Nie 
sposób się nad nimi zatrzymy- 
wać. Trzeba jedynie podkreślić 
eijldawność wnętrza kościoła 
św. Marka, inkrustowanego 
3.200 metrami mozaiki złotej, 
bronzowej I marmurowej. Prze 
pyszna fasada tej bazyliki, ob- 
fifująca w marmury, rzezżby i 
mozaiki, jest przedziwną mie- 
szanmą stylów architektonicz- 
nych wszystkich epok sztuki 
chrześcijańskiej aż do późnego 


„Wędrująca góra“ 


i wąskie! 


renesansu, przetykaną moty- 
wami bizantyjskimi, dzięki cze 
mu całość sprawia wrażenie 
wschodniej monumentalnej bu- 
dowii. 

Z placu św. Marka wychodzi 
my na nadbrzeżną wielką arte- 
rję Riva degli Schiavoni, gdzie 
rozwija się ruch normalny tu- 
bylców, Tutaj zresztą już w da- 
wnych czasach przybijały da 
I-czegu statki żeglarzy z Istrji i 
Dalmacji, czemu ta ulica za- 
wdzięcza swoją nazwę (Wy- 
brzeże słowian), Pelno tutaj dzi 
siaj jeszcze staromodnych sta- 
teczków i gondoli, pomiesza- 
nych z najnowocześniejszymi 
parowcami i transatlantycki- 
mi olbrzymami. Przez cały 
dzień kipi tvtaj życie i wła- 
śmie tutaj najlepiej można ob- 
serwować tryb życia dzisiej- 
szych wenecjan, 


Na samym końcu Wenecji 
leżą ogrody publiczne, również 
cud techniki i pomysłowości 
ludzkiej. Proszę sobie bowiem 
wyobrazić, że ten olbrzymi 
park o wielowiekowych drze- 
wach zosłał również zasadzony 
sztucznie w morzu. na specjal- 
nym ruszcie, rzuconym na pa. 
In, o czem już pisałem w po- 
przedniej korespondencji. 

W tym parku mieści się mię 
dzynarodowa wysława sztuk 
pięknych w szeregu efekto. 
wnych, stylowvch pawilonów 
Najciekawszym z nich jest pa 
wiłon bolszewicki, kryjący zre 
szłą natciekawsze płótna, Wło. 
si wystawili bardzo wiele, ale 
w malarstwie niewiele rzeczy 
wartościowych. Natomiast znaj 
dujemy we włoskim pawilonie 
szereg przecudnych robót zło- 
tniczych i jubilerskich. Polska 
posiada rówmież skromny, ale 
gustowny dzial, wzbudzający 
dość wielkie zainteresowanie 
turystów, 


Zwiedzanie Wenecji kończy 
wycieczka ma osłlawione Lido. 
międzynarodowe kąpielisko o 
światowej marce. Ta wycieczka 
jest niestety cyklem rozczaro- 
wań. Samo Lido jest zwykłem 
miasteczkiem, mie posiadają- 
cem nic osobliwie» pięknego 
prócz nieba włoskiego i hotelu 
„Excelsior* dla obciążonych 
przesadnym majątkiem sno- 
bów. Hotel tyn jest rzeczywi- 
ście imponujący. Warto. go ©- 
|bejrzeć, ale przykro byłoby w 
nim mieszkać ze względu na 
wielkie skrępowanie, jakie ro- 
dzi t. zw. wielkoświatowe ży- 
[cie A szczególnie nieznośne 
jest na Lido właśnie to już 100- 
procentowe nastawienie wszyst 
kiego i wszystkich na nabiera- 
nie turystów, Włochv obfitują 
w czarowne zakątki kąpielisko 
we, przedewszystkiem na zacho 
dniem wybrzeżu Pocóż więc 
pchać się na nwdne, pompatycz 
ne, drogie i nieprzygarnia jące 
Lido? 

Krótki czas nie pozwolił mi 
zwiedzić fabryk artystycznych 
wyrobów szklanych. będących 
podobno jedną z wielkich oso- 
bliwości Wenecji. Naogół ta 
stolica potężnej ongiś republiki 
robi wrażenie, jakgdyby jej ha- 
stem dzisiejszem było: „Sztuka 
dla obcych!* To nadaje temu 
miastu charakterystyczne  pię- 
którego daremnie szukać 


stale się obewwa, zagrażając już poważnie położonej u jego pod-|W innych miastach włoskich. 
nócza wol. 


G. WASSERCUG 


Nr. 325 


Swerdrun 


Rza 


W przeczuciu odmowy 
zapadły uchwały gabi- 


netu Rzeszy 


BERŁIN, 27.11. (PAT) — Biu- 
ro Conti komunikuje: Gabinet Rze- 
szy na swem posiedzeniu, odbytem 
ubiegłej nocy, zdecydował się zre 
zygnować ze zwołania nadzwy- 
czajnej sesji rady ligi i w miejsce 
tego zażąda, ażeby rada ligi na 
swej sesji normalnej, rozpoczynają- 
cej się dnia 15 stycznia 1931 roku 


leden z najznakomitszych badaczy | rozpatrzyła akty terroru polskiego 


bieguna północnego, towarzysz 

Nansena, odkrywca nazwanego je- 

go nazwiskiem archipelagu w Ame- 

ryce północnej, zmarł w Norwegji 
w 76 roku życia, 


Matoly rezkcyine 


„zwalczają* Zamenhofa 


Warsz. kor. „Głosu Poranne 
go“ telefonuje: 

Wezoraj na posiedzeniu rady 
miejskiej w stolicy uchwalono 
większością głosów przemiano- 
wać ulicę Dziką na ul. Zamen- 
hofa. W związku z tą uchwała 
endecy podnieśli niebywałe la- 
rum. Przewednyczący radny 7. 


worowski oświadczył wobec te- 
go. że sprawa ta będzie jeszcze 
raz poddana na plenum rady 
pod głosowanie. Jest to zupeł- 
aby 
pod presją garstki ponurych re 


nie niesłychany wypadek, 


akcjonistów, nie mających w 
stołecznej radzie miejskiej żad- 
nego decydującego znaczenia, 
została przez przewodniczącego 
samowolnie unieważmiana ważź- 
na nchwała rady. 


zastrzeżono późniejsze 
mie skargi szczegółami, dotyczące- 


wobec mniejszaści niemieckiej na 


Górnym Śląsku. . 


Decyzja ta uzasadniona jest 
tem, że wskutek ociężałej proce- 
dury, przepisanej przez statut ligi 
narodów, nadzwyczajna sesja mu- 
siałaby się odbyć w okresie świąt 
Bożego Narodzenia. W sensie 
praktycznym wniosek o zwoływa- 
nie ozraczałby wobec tego przesu- 
nięcie wstecz terminu sesji stycz- 
niowej. Gabinet Rzeszy nie chcia' 
narażać się na odmowę, która nie 
korzystnie mogłaby oddziałać na 
skargę niemiecką. 


Generalny sekretarz figi 
dów musiałby mianowicie otrzy- 
mać najpierw zgodę głównych na- 
rodów. W tych warunkach rząd 
Rzeszy uznał za bardziej wskaza- 
ne załatwić tę sprawę w drodze 
normalnej sesji. 

Nota niemiecka przesłana zosta- 
nie w ciagu dnia dzisiejszego i przy 
puszczalnie jutro po nadejściu do 
Genewy, opublikowana. W nocie 
uzupełnie- 


mi wypadków. Przypuszczać nale- 
ży, że równocześnie podjęty zosta- 
nie jeszcze jeden krok dyploma- 


Z okazji 25-letniego jubileuszu rządów krója Haakona nad niepo- |Tictwa radykalnego, w którem 


Królewska wizyta w Oslo 


naro- 


28.X1.— „GŁOS PORANNY — ł9du 


Z małej chmury wielki deszcz 


d niemiecki poruszy „sprawe“ zajść ma Ślą- 
sku na słyczniowej sesji lisi. narodów 


tyczny, celem odpowiedniego po- Kich, zorganizowana przez tutejsze 


parcia skargi. 

Pozatem wypadki na Pomorzu 
będą przedmiotem osobnej skargi 
mniejszości niemieckiej, do której 
rząd Rzeszy przyłączył się niejako 
w roli oskarżyciela dodatkowego. 

Obie te skargi przedłożone zo- 
staną na styczniowej sesji rady li- 
gi narodów. 


Oblęd hiflerowców 


Chcą wysłać bezrobot- 
nych na „front“ polsko- 
niemiecki 
BERLIN, 27.11 — Frakcja naro 
dowych socjalistów wystąpiła w 
Reichstagu z wnioskiem, wzywają- 
cym rząd, by z szeregów bezrobot 
nych zorganizował ochotniczy kor 
pus  pograniczny w sile 100,000 
bagnetów, któryby zajął pozycje 

na granicy polsko - niemieckiej. 


AE 


Z PZŻ 


| Dr. Grünau 
niemiecki konsul generalny i rzecz 
nik ludności niemieckiej na  Gór- 
nym Śląsku, złożył raport o rzeko- 


mym polskim terrorze, wskutek 
czego rząd Rzeszy zwrócił się z za- 


żaleniem do ligi narodów. 


Męfne tby korpo- 
ranckie 


też wsadzają swoje 
trzy grosze 
BERLIN, 27,11. (PAT) — „Deu- 
tsche Zeitung“ donosi, że w piątek 
bieżącego tygodnia odbędzie się w 
Berlinie manifestacja protestacyj- 
na niemieckich korporacji studenc- 


BIAŁOGRÓD, 27 listopada. 
(PAT.) — Dziś rano o godzinie 
3.30 zmarł w Białogrodzie Ve- 
licz Wukiewicz były prezes ra- 
dy ministrów i jeden z głów- 
nych działaczy dawnego stron- 


dlegią Norwegją odbyły się uroczystości w stolicy. Norweska para|PO Śmierci Mikołaja Pasicza ob 


królewska (król Haakon drugi z 


lewej strony, bez kapelusza — kró- 


jat kierowniczą rolę. Zmarły 


lowa Maud na prawo) wita na dworcu przybyłego króla Chrystja |był prezesem gabinetu w czasie 
na duńskiego (na lewo) i księcia Jerzego (z lewej strony obok królo- |krwawych wypadków w skup- 
wej), jako przedsta wiciela króla Anglji. 


aczność! Kimi! 
„t „BRYGADA ŚMIERCI" 


czynie, Liczył on lat 69. 


| przyjmie. 


Najpotężniejsze arcydzieło 


RAL 1930! 


związki uniwersyteckie przy sil- 
nem poparciu wschodnio - niemiec- 
kich organizacji studenckich. 


W związku z tem wystąpieniem 
kerlińskich organizacji studenckich, 
nacjonalistyczne korporacje studen 
tów berlińskich wystosowały do 
kanclerza Rzeszy pismo, protestu- 
jące przeciwko stanowisku Polski 
wobec mniejszości narodowej. Wo- 
bec zupełnego fiasca polityki rzą- 
du Rzeszy — oświadcza rezolucja, 
przyjęta przez związki, — studen- 
ci narodowi podkreślają, że gotowi 
są bronić granie niemieckich wspól 
nie z „braćmi*, na pograniczu peł- 
niącymi straż, 


Dziwny modus vivendi 


LONDYN, 27.11. (PAT) — Pra- 
sa angielska obszernie zajmuje się 
dziś sprawami polskiemi. „Times“ 


„ | podaje długi wyciąg z wywiadów 


|marsz. Piłsudskiego, kładąc nacisk 
|na ustępy, dotyczące zmian konsty 


'tucji. Jednocześnie „Times“ druku 


je list b. radcy amibasady, w Lon- 
dynie, Łosia, w odpowiedzi na list 
barona Rheinbabena Radca Łeś w 
liście swoi zaznacza, że o ile 
Rheinbaben pod modus vivendi 
Połski z Niemcami rozumie odebra 
nie Polsce jej terenów, to Polska 
| nigdy takiego modus vivendi nie 
Radca Łoś przypomina 
Rheinbabenowi posunięcia Polski, 
świadczące o jej dobrej woli w kie- 
runku porozumienia z Niemcami i 
wymienia szereg anutypolskich wy- 
stąpień niemieckich, zakłócających 
sąsiedzkie stosunki obu państw. 
Radca Łoś przytacza m. in. że 
tranzyt przez Polske do Prus 
Wschodnich odbywa się tak gład- 
ko, że trybunał arbitrażowy w cią- 
gu 10 lat nie miał żadnej skargi ze 
strony niemieckiej, W daszym cią- 
gu autor listu stwierdza, że akty 
terorystyczne ukraińców wycho- 
dzą z Berlina, gdzie ukraińcy mają 
swoją główną kwaterę i gdzie znaj 
dują się Źródła finansowe, z któ- 
rych korzystają. 
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Major Franco 


hiszpański lotnik oceaniczny, skazą 
ny na & miesięcy więzienia za arty 
kuły, krytykujące gospodarkę w 
lotnictwie hiszpańskiem, uciekł z 
więzienią w Madrycie, co niepokoi 
rząd, bowiem Franco stoi na czele 
rewolucyjnych oficerów - lotników. 


Rozmiary kafasiraty 
japońskiej 

252 zabitych.—1550 bu- 
dynków w gruzach 


TOKIO, 27 listopada. (PAT.) 
Aczkolwiek  przypustczają tu, 
że wstrząsy podziemne wielkiej 
siły już się nie powtórzą, w 0- 
koóliczehk, dotkniętych katastro- 
fa, zarejestrowano jeszcze prze- 
szło 850 drobnych wstrząśnień 
i nieskończoną ilość lekkich 
drgań ziemi. Mieszkańcy, oba- 
wiając się ponownej katastrofy, 
spędzają nace na dworze, Akcja 
ratunkowa prowadzona jest z 
eala energią. Wedlug ostatnich 
danych, zabite zostały 262 o- 
soby, zaś 148 odmiosły rany. 
1550. budynków katastrofa zni- 
szczyła doszkzętnie, 4.637 úle- 
gło częściowemu zniszczeniu, 


Padarewski 
w Białym Domu 


NOWY JORK. 27 listopada. 
(PAT.) — Prezydent Hoover z 
małżonką wydali dzisiaj obiad 
na cześć Paderewskiego, W cza 
sie pobytu swego w Waszyng- 
tonie Paderewski zamieszkał w 
Białym Domu, 


|inne o w R ŻE ZZO AWA TIE BĘ | 


Echa wyborów w stolicy 


propagandowe przejeżdżają ulicami miasta, rozrzitcając mast 


wo ulotki agitacyjne i numerki do głosowania, 


Marry 


Film pełen bohaterskich wysiłków brygady strażackiej ratującej 
życie ludzkie podczas szalejącego żywiołu! — Wkrótce w kinie 


Piel 
„PALACE“ 


Kin 


b 
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Mussolini ratuje walute 


Obniżenie pensji pracownikom państwowym i komunalnym 


Siedem lat „tłustych“, jakie 
nastąpiły we Włoszech po opa- 
nowaniu władzy przez faszyzm 
miały się ku końcowi już przed 
rokiem. Wówczas — a zauwa- 
żyć należy, że było to przed 
nastaniem światowego kryzysu 
gospodarczego, — budżet pań- 
stwowy Włoch wvkazywał już 
deficyt 173 miljonów lirów w 
ciągu pierwszego kwartału ro- 
ku budżetowego. Dziś w tymże 
czasie deficyt wzrósł dó 729 mů 
jonów lirów i nie nie zapowia- 
da, aby miał się zmniejszyć. Sy- 
tuacja, wytworzona obecnie w 
skarbie państwa, grozi zachwia 
niem waluty, z niemałym tru- 
dem i wysiłkiem ustabilizowa- 
nej przed kilku laty. 

Skąd wziąć pokrycie wzrasła 
jacego w zawrótnem tempie de- 
ficytu? Uginające się pod po- 
dwójnym ciężarem kryzysu go- 
spodarczego i wyśrubowanych 
podatków. przemysł i handel 
nie są zdolne do zwiększenia 
dochodów państwowych. Wsku 
tek stosunkowo mniejszych 
zbiorów w rokn bieżącym, rol- 
nictwo, dotknięte zresztą naró- 
wni z całym światem katastro- 
falnym spadkiem cen ziemiopło 
dów, zaledwie powiązać może 


koniec z końcem. Przewidywa- | 


ne wpływy z cła wwozowego na 
importowane zboże nie zdołają 
pokryć nawet części deficytu. 

Zaledwie przed miesiącem « 
Mussolini wygłosił znamienne 
oświadczenie, iż w żadnym ra- 
zie podatki nie będą już pod- 
wyższone, gdy — jal. się wy- 
raził: „posłuszna trzoda oddała 
już eałą swą wełnęć, i nie moż- 
na dwukrotnie strzyc strzyżo- 
nych. Ale że pokrycie budżetu 
jednak należało znaleźć, więc 
rzad faszystowski wpadł na po- 
mysł zredukowania pensji pra- 
cownikom państwowym. Gabi- 
nel włoski uchwalił, iż poczyna- 
jąc od 1 grudnia b. r, płace 
wszystkich pracowników pań- 
stwowych, monopolowych, ko- 
lejarzy i pracowników -municy- 
valnych zostaną zredukowane 
b 12 procent, 

W zaczarowanem kole zwię- 
FE EEEE EEES OPTYCY 
z 


Do ostrej opozycji 
orzystępują konserwa- 
tyści angielscy 


LONDYN, 27 listopada. (Pat) 
Na dzisiejszem posiedzeniu izby 
gmin Baldwin złożył wniosek o 
wyrażenie vołum nieufności 
rządowi treści następującej: 

„lzba wyraża votum nieufno 
ści rządowi, ponieważ zaniedbał 
on sformułowania praktycz- 
nych propozycji w celu zapew- 
nienia handlu imperjum oraz 
odmówił przyjęcia propozycji 
w tej mierze przez dominja*. 

W toku dyskusji Bałdwin po- 
wiedział, że głosowanie dzisiej- 
sze pozostawi opozycję w mniej 
szóści, jednakże od izby gmin 
zaapeluje on do całego kraju i 
nie wąłpi, iż sprawa znajdzie 
uznanie wśród wszystkich świa 
“uch obywateli. 


kszonych wydałków wskutek 
„wysokich* płac, władze wło- 
skie czynią wyłom, idąc po li- 
nji najmniejszego oporu, W ten 
sposób pragną one zmusić ry- 
nek do obniżenia een. Wiado- 
mo jednak z okresu powojenne 
go, jak bardzo zawodny jest ten 
system naginania cen do pozio- 
mu płac. Na osłodę wydane zo- 
stało zarządzenie, aby potężna 
spółdzielnia „Provvida*, zaopa 
trujaca pracowników państwo- 
wych w przedmioty pierwszej 
potrzeby, obniżyła ceny o 10 % 
Jest to, oczywista, sztut zne po- 
sunięcie, obliczone tembardziej 
na psychikę dotkniętych obniże 
niem płac funkcjonarjuszów, 
aniżeli istotnie rozwiązujące sy- 
tuację. 


Jak nie kijem, to pałką, — 
Mussolini solennie zapowiadał, 
iż podatki nie zostaną pod żad- 
nym pozorem zwiększone, je- 
dnocześnie „ostrzyżono* podat- 
ników przez zmniejszenie pobo- 
rów. Zarządzenie gabinetu wło- 
skiego dotknie w pierwszym 
rzędzie przeszło 500 tysięcy fun 
kcjonarjuszów państwowych i 
komunalnych, przewidywać 


wszakże należy, że w ślad za 
rządem i przedsiębiorstwa pry- 
watne, przemysł i handel, pocz- 
ną obniżać płac. A że uposa'4£ 
nie pracowników we Włoszech 


Ożywiło się 


Minister oświaty p. Czerwiński 


brazić, jakie zubożenie wywoła 


na Wiejskiej 


— 1950 


nigdy nie stało na wysokim po- 
ziomie, nietrudno sobie wyo- 


ostatnie posunięcie rządu, 


i wiceminister ks. Żongołło- 


wiez opuszczają gmach sejmu. 


fT, 


Uadt 


000000000006 
Przeciwko 


oem GRYPIE 
wni „SOGAL 


których skuteczność potwierdziła 


rejentalnie 6.000 lekarzy, 30—3 
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Konierencja bawe? 
niana w Wiedniu 


W tych dniach odbyła się we 
Wiedniu konferencja austrjac- 
kich, czechosłowackich i wę- 
ierskich producentów przędzy 
w zwojach (przędza bawełnia- 
na). Celem tej konferencji było 
ustalenie warunków sprzedaży 
wymienionego towaru krajom 
bałkańskim. W dyskusji doszła 
do zasadniczego porozumienia. 
Uchwalono, że czas płatności, 
który w stosunku do państw 
bałkańskich określano dotych= 
czas na 3, 6 i 9 miesięcy, a na- 
wet więcej, ma być ograniezo- 
ny na przyszłość jednolicie do 
3-ch miesięcy. Postanowiono ró 
wnież nawiązać porozumienie z 
przedsiębiorcami włoskimi, któ 
rzy pokrywają znaczną część 
bałkańskiego zapotrzebowania 
przędzy, lecz na konferencję nie 
przybyli, - 


Podezas przerwy w obradach klubu B. B, W. R. w kuluarach 


stoja (od lewej): pos. Panoszek, 
jewski i prof. 


pułk. Sławek, poseł  Jędrze- 


Makowiecki. 


Ministrowie pułk, Prystor i gen. Składkowski wychodzą z sefnw 


po obradach 


klubu B, B. W. R. 


CZY SZYKOWAŃO ZAMACH NA SGWIETY? 


Dalsze rewelacyjne zeznania oskarżonych w procesie moskiewskim 


Lariczew potwierdza 


zarzuty, stawiane przez 
Ramzina 


MOSKWA, 27 listopada. 
(PAT.) — W procesie moskiew- 
skim po Ramzinie z kolei zezna 
wał inżynier Lariczew, który 
w trzygodzinnem przemówieniu 
przedstawił szczegółowo histo- 
rję powstania ośrodka technicz 
nego inżynierów (w roku 1926) 
który w dwa lata potem został 
zreorganizowany i otrzymał na- 
zwę „partji przemysłowej, — 
Partja ta przygotowywała za- 
mach i ustaliła skład przyszłe- 
go rządu, Lariczew potwierdził 
wszystkie szczegóły, podane 


— 


przez Ramzina w sprawie łącz- 
ności z komitetem handlowo - 
przemysłowym i agentami inter 
wencjonistów. Stwierdza on, że 
pierwotny plan realizacji inter- 
wemcji w roku 1928 opierał się 
ną przypuszczeniu, że zerwanie 
Anglji z Sowietami  doprowa- 
dzi do utworzenia potężnego 
bloku antysowieckiego. 


Jako trzeci zeznawał inż. Ka- 
linnikow, który przyznał, iż 
utrzymywał stosunki z agenta- 
mi państw zachodnich w Mo- 
skwie i dostarczył im szeregu 
tajnych wiadomości. Po prze- 
słuchaniu Kalinnikowa  zezna- 
wał jeszcze oskarżony Czarnow 
ski, 


Kto jest odpowie- 
dzialny 


za upadek gospodarczy 
w Rosji? 


PARYŻ, 27 listopada. (Pat.)— 
Dzienniki nazywają grotesko- 
wemi i niestosownemi oskarże- 
nia, rzucane przez podsądnych 
w procesie „„partji przemysło- 
wej“ w Moskwie przeciwko Po- 
incaremu i Briandowi. Prasa 
zauważa, iż zeznania oskarżo- 
nych są do tego stopnia Śmiesz- 
ne, iż cały proces wydaje się 
wielką komedją, mającą na ce 
lu odwrócenie uwagi ludu ro- 
syjskiego od tych, którzy rze- 
czywiście ponoszą odpowiedzial 
ność za upadek "ospodarczy w 
Sowietach, Zdaniem „Matin%a*, 
tego rodzaju postępowanie win- 


no spowodować zerwanie wszelł 
kiego rodzaju stosunków z So% 
wietami. 


Śladami Bucharina 
Rykow wyraża skruchą 


BERLIN, 27 listopada, (RSP.) 
Korespendenci pism  niemiec- 
kieh donoszą z Moskwy, iż pre- 
zes rady komisarzy ludowych 
Z. S. S. R. Rykow, który został 
internowany w Suchumie pod 
pretekstem urlopu, wystosował 
do CK.WKP. pismo, w którem 
przyłączył się do „skruchy Bu 
charina. 

B. prezes czerwonej między: 
narodówki związków  zawodo- 
wych Tomski znajduje się na 
zesłaniu w miejscowości, która 
nie jest wymieniana przez pra- 
sę sowiecką, 


Nr. 325 


Humor i energję daje 
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PLUTOS 
prócz szlachetnej czekolady 


„Udżywcza* zawiera 

mlecznej glicerofosfaty i sole 

wapnia w/g recept powag le- 
karskich 


| zeeme o D- 


Ubój na cudze 
nazwiska 


Dalsze szczegóły 
afery rzeźnickiej 


W dniu wczorajszym „Głos 
Poranny“ donosił o wielkiej a- 
ferze rzeźnickiej, Dziś możemy 
się podzielić z czytelnikami dal 
szemi szczegółami śledztwa w 
tej sprawie. Oprócz Icka Pinesa 
głównej sprężyny calej spra- 


wy, — zamieszani są jeszcze 
główni hurtownicy  rzeźniccy: 
bracia Berek, Szlama i Henoch 


Fryde oraz Szmul i Alter Gins- 
bergowie, którzy prowadzące 
ubój bydła na większą skalę, 
płacili minimalne podatki ko- 
rzysłając Świadomie z oszukań- 
czych machinacji Pinesa; rze- 
czoznawcy w XII urzędzie skar 
bowym. 


Na posiedzeniach komisji, 
zwoływanych dla ustalenia wy- 
miaru podatku dla noszczegól- 
nych rzeżników, dzięki machi- 
nacjom, dokonywanym _ przez 
„Swoich“ rzeczoznawców, hnr- 
townicy ci uzyskiwali wymiar 
podatku od uboju kilkuset 
sztuk zaledwie na rok, podczas 
gdy bili oni ilość znacznie wię- 
kszą, Aczkolwiek za podstawę 
wymiaru podatku brano wyka- 
zy rzeźni. to jednak, jak już 
wczoraj podaliśmy. hurtowni- 
cy „radzili* sobie w ten sposób, 
że podawali fikcyjne nazwiska. 


O rozmiarach nadużyć, upra- 
wianych przez hurtowników, 
świadczy fakt, iż jeden z wię- 
kszych hurtowników otrzymał |e 
wymiar podatku za rok 1929 od 
obrotu, 238.000 zł, gdy — jak 
stwirdzono obecnie — obrót 
ten wynosił... 1.200.000 złotych, 
Świadczy to najwymowniej. iż 
rzeźnicy świadomie, przy pomo 
cy „swoich rzeczoznawców”, 
wprowadzali władze skarbowe 
w błąd. 

Wobec takiego stanu rzeczy. 
izba skarbowa w Łodzi przy- 
gotowuje obecnie cały materja? 
dotyczący podatku obrolowego 
od rzeźników. zarówno hurtow 
ników i detalistów, przeprowa- 
dzając rewizję opodatkowania 
na podstawie wykazów uboju. 


Nocne dyżury aniek 


Dziś w nocy dyżurują następu- 
łące apteki: J. Koprowskiego (No- 
womiejska 15); S. Trawkowskiej 
(Brzezińska 56): M. Rozenbluma 
(Cegielntana 12); M. Bartoszewskie 
go (Piotrkowska 95); J. Klupty 
(Katna 54); L. Czyńskiego (Roki- 
cińska 58). 


Zapisujcie sig 
na członków L.0.P.P, 


szewskiego, 
nych q inr 

Po sprawdzeniu personalji o- 
skarżonego przewodniczący 


Posterunkowy Jankowski 


W łódzkim sądzie okręgo- 


|| wym rozegrał się w dniu wczo- 
6 rojszym epilog 


tragedji, jaka 
miała miejsce w dniu 19 sierp- 


j|jnia b. roku w alejce helenow 


skiej, 

Na ławie oskarżonych za- 
siadł 35-letni Bolesław Jankow 
ski, posterunkowy V komisarja 
tu w Lodzi, oskarżony o doko- 
nènie zabójstwa na osobie 26 
letniej skrzypaczki, Stanisławy 
Niemierzyckiej - Małkowskiej. 

Jak wiadomo, posterunkowy 
Jankowski, po zastrzeleniu Mał 
kowskiej targnął się na swe ży- 
cie, Oskarżony dopiero co opu- 
ścił szpital Poznańskich, w któ- 
rym przebywał na kuracji. Na 
twarzy jego pozostały ślady 0- 
kropnego czynu. Specjalne drw- 
ciki na policzkach podtrzymują 
mu szczęki i aparat umieszezo- 
ny w ustach. Post. Jankowski 
przestrzelił sobie bowiem je- 
zyk, podniebienie i szezeki. Po- 
został na całe życie kaleką. Nie 
mówi. leez sepleni. Głowę ma 
jeszcze obandażowaną, 

Zainteresowanie procesem — 
olbrzymie. Jeszcze przed godzi- 
ną 9 rano, do gmachu sądu o- 
kręgowego poczęły napływać 
tłumy ciekawych. Posiedzenie 
rozpoczęło się punktualnie o 9 
rano. Rozprawie przewodniczył 
sędzia Wileeki w asystencji sę- 
dziów Łozińskiego i Barasza., 
Fotel oskarżyciela publicznego 
zajął podprokurator Kubiak. 
Obronę wnosił adw. Forelle, Do 
rozprawy zawezwano około 30 
świadków. a między innymi 
insp. Niedzielskiego. asp. OF 

i lekarzy szpital- 


przystąpił do odczytania obszer 
nego aktu oskarżenia, malują- 
cego tło ponurej tragedji mito- 
snej, zakończonej śmiercią Mał- 
kowskiej, 
sach przedsławia się ono, 
nastepuje: 

W końcu lipca b. roku Stani- 
sława Małkowska, separatka, 
zam. przy ul, Nowo - Targowej 
nr. 4 destałą posadę skrzypacz- 
ki w orkiestrze w restauracy j- 
nej Pańszczyka, mieszczącej się 
przy zbiegu ulic il Listopada i 
Zachodniej, dzięki staraniom oj 
ca swego Franciszka Niemie- 
rzyckiego, kelnera w sąsiedniej 
restauracji „Biały Bar*. Otrzy- 
mywała ona dziennie 8 zł., oraz 
utrzymanie. W tymże czasie 
stałym gościem wspomnianej 
restauracji był posterunkowy 
Jankowski, zam. przy ulicy 11 
Listopada 20, który po wyjeź- 
dzie żony z dwojgiem dzieci 
na letnisko -pod Częstochowę, 
stołował się w restauracji Pań- 
szczyka, Pełna temperamentu 
Małkóowska podobała się bar- 
dzo Jankowskiemu, to też od- 
wiedzał ją chętnie, a kiłkakrot- 
nie odprowadzał ją nawet po 
pracy do domu. Jankowski 
przedstawił się skrzypaczee, jā- 
ko kawaler, 

Krytycznego dnia Jankowski 
przyszedł do restauracji od- 
świetnie ubrany z bukietem 
kwiatów dla Malkowskiej. Po 
godzinie 12 w nocy, zapropono- 
wał jej spacer przed pójściem 
do domu, Udali się w alejkę he- 
lenowską, znajdującą się nieda- 
leko miejsca zamieszkania Mał 
kowskiej. Najprawdopodobniej 
między parg tą doszło do kon- 
fliktu, gdyż po godzinnej prze- 
chadzce obydwoje stali się bo- 
haterami głośnej dziś tragedii. 


O godzinie 1.30 ciszę nocną 
przerwało 5 kolejno po sobie na 


W ogólnych zary- 
jak 
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ECHA STRZAŁÓW W ALEJCE HELENOWSKIEJ 


z zamianą na dom pobrawy 


stępujących strzałów. Spóźnie- 
nieni przechodnie zaalarmowa- 
ni strzałami, zawezwali policję, 
oraz pogotowie ratunkowe. Jak 
się okazało w kałuży krwi spo- 
czywały obok siebie w alejce 
ciała Jankowskiego i Malkow- 
skiej, Pierwszy nie dawał zna- 
ków życia, kobieta, wzywała 
rozpaczliwie pomocy. 

Na miejsce strzelaniny przy- 
byli niezwłocznie przedstawi- 
ciele władz śledczych, lecz w 
pierwszej chwili nie można by- 
ło przystąpić do badania. Obie 
ofiary tragedji poddano natych 
miast operacji w szpitalu. Na 
miejscu zbrodni, obok ławki 
znaleziono na ziemi rewolwer 


- | lania 


systemu Parabellum; futerał ze | 


skrzypcami i bukiecik kwia- 
tów. 
Lekarz szpitalny stwierdził u 
Małkowskiej dwie Śmiertelne 
rany postrząłowe. w wyniku u- 
szkodzenia arterji sercowej 1 
żołądka. Kula  rewolwerowa 
przeszła na wylot plecami. 
U Jankowskiego lekarz 
stwierdził trzy ciężkie rany po- 
strzałowe głowy, w okolicy 
skroni i szczęki. 
Po przewiezieniu 
skiej do szpitala, pyłała się ona 
leżacych na sali chorych jak 
również i obsługi szpitalmej, 
„Czy Bolek żyje, przyczem 0- 
świadczyła z naciskiem że „nie 
należy go karać“, 
Do ciężko rannej dopuszczo- 
no ojea, któremu zwierzyła się 
że gdy siedziała z Jankowskim 
na ławce Alei Anstadta, ten za- 
żądał od niej, aby mu Się od- 
dała. Usłyszawszy od niej  ad- 
mowną odpowiedź, Jankowski 
wydobył rewolwer i strzelił do 
niej, poczem strzelił kilkakrot 
nie do siebie. 
Po upływie kilku minut, 
przybył kierownik brygady po- 
ścigowej wydziału Śledczego 
aspirant Olszewski, który prze- 
słuchał ciężko ranną kobietę. 


Ranna na zapytanie aspiran- 
ta Olszewskiego, kto ja postrze- 
lił zażądała od niego słowa ho- 
noru, że sprawca nie będzie pa- 
ciągnięty do odpowiedzialności 
sądowej. Wówczas aspirant Ol- 
szewski oświadczył, iż słowa ho 
noru dać nie może, gdyż w spra 
wie tej nie on decyduje. 


Małkow- 


„Strzelał — powiedziała Mał- 
kowska — ten, eo leżał na zie- 
mi”. 

Po upływie 
Małkowska zmarła. 


kilku godzin, 
Jankowski 


po kilkumiesięcznej kuracji wy 
pisany został ze szpitala, który 
opuścił ze sztuczną szezaką u- 
mocowaną w jamie ustnej kla- 
mrami. 

Ze względu na ciężkie uszko- 
dzenie ciała, któremu uległ Jan 
kowski, wskutek czterokrotne- 
go strzelania do siebie, odżywia 
go się tylko płynami i to spo- 
żywanemi w pozycji leżącej. 
Na rozprawie sądowej, zha- 
dany przez przewodniczącego 
Jankowski oświadczył, że nie 
jest sprawcą zabójstwa Mał- 
kowskiej, przyczem fakt strze- 
wyjaśnił w następujący: 
sposób: 


— Gdyśmy usiedli na ławce 
w Alei Anstadta, Małkowska po 
czełą czynić mu wyrzuty. iż ją 
okłamałem. gdyż dowiedziała 
się, iż jestem żenaty, Mimo za- | 
pewnień mych. iż uczyniłem to 
jedynie, by jej nie zrażać do šie 
bie, gdyż przecież i tak mieliś- 
my się pobrać, Matkowska 0- 
świadczyła. iż spotkała ją z mej 
strony tak wielka przykrość, iż 
nie chce więcej żyć, przyczem 
prosila mnie bym ją zastrzelił, 
Gdy odmówiłem jej, usiłowała 
wyjąć mi z kobury “rewolwer, 
w czem starałem się-jej;  prze- 
szkodzić, W trakeie szamotania 
się, rewolwer, który zawsze 
miałem gotowy do strzału, wy- 
strzelił i ranna Małkowska ©- 
sunęła się z ławki na ziemię. 
Wówczas w przekonaniu, iż 
ma ukochana się zabiła, skiero- 
wałem rewolwer w swa głowę i 
pociagnąłem za cyngiel. Wi- 
docznie wskutek zdenerwowa- 
nia ręka mi drgnęła, gdyż nie 
zabiłem się, lecz tylko zrani- 
łem, strzeliłem wówczas do 
siebie jeSzcze 3 razy, przypusz- 
czając, iż wreszcie nadejdzie 
śmierć, 

Zbadana w charakterze 
świadka, żona oskarżonego 29- 
letnia Lęokadja, zeznała, iż Jan 
kowski był dła niej idealnym 
małżonkiem, aż do dnia wyłaz- 
du jej z dziećmi na letnisko, 
przyczem przez całe 7 lat współ 
nego pożycia nie doszło między 
nimi, ani razu dò jakiegoś nie- 
porozumienia, 

Z zeznań świadków wynika, 
iż nikt nie widział, jak Jankow 
ski strzelał do Małkowskiej. 
Biegły rusznikarz  Matjatko 
wyjaśnił, iż z broni, z której zo 
stała zabiła Małkowska można 
zabić człowieka z odległości na 


HUMOR ZAGRANICZNY 


— Już ci sto razy wówiłam, że nie powinieneś mieć zawsze ostat- 


niego stowa! 


— Ależ, mamusiu, ja przecież nie wiedziałem, że ty fuż nic nie 


chcesz powiedzieć! 
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skazany na rok więzienia 


wet 200 metrów. Na zapylanie 
przewodniczącego wyjaśnił, iż 
w wypadku, gdy strzela się z 
bardzo bliskiej odległości od 
2 do 3 kroków, to miejsce wlo- 
ru kuli czyni w ubraniu widocz 
ne zupełnie ślady prochu. 


W danym wypadku. bluzka 


Małkowskiej była opalona, jed- 
nakże nie można stwierdzić, mi 


[ò 

mo pozostawienia opaleniz mä- 
terjału przez proch czy miał: 
tu miejsce wypadek przysławie 
nia bodaj rewolweru do piersi 
w wypadku zabójstwa, czy też 
wypadek samobójstwa, lub e- 
wentualnie przypadkowy strzał. 

Ze względu na to, iż wlot ku- 
li w ciele Małkowskiej był nie- 
równy, to znaczy kierunek lotu 
kuli był z dołu w górę, zda- 
niem biegłego. lekarza sądowe- 
go dr. Hurwicza, nie można 
z cala pewnością twierdzić, iż 
leżę tu miejsce wypadek samo- 
bójstwa, gdyż te same dane 
przemawiają również za wy: 
padkiem zabójstwa. 

Po zamknięciu przewodu są- 
dowego. zabrał głos przedsta» 
wiciel oskarżenia publicznego, 
prokurator Kubiak. który w 
dłuższem przemówieniu przed- 
stawił zbrodnię dokonaną przez 
Jankowskiego: zaznaczając, iż 
jest wykłuczonem, aby Matkow 
ska strzelała do siebic, jak to 
tłumaczy Jankowski, a przeci- 
wnie, jego zdaniem, zeznania 
świadków i biegłych: rusznika- 
rzą i lekarza dr. Hurwicza, do- 
starczyły dostatecznych dowo- 
dów winy Jankowskiego, Oskar 
żony, zdaniem prokuratora, 
strzelał . świadomie, potem usi- 
towal sobie odebrać życie. Tyl- 
ko ten moment może być po- 
traktowany, jako okoliczność 
łagodząca, niemniej jednak Jan 
kowski zasłużył na surowy wy- 
miar kary, 

Następnie przemawia obroń- 
ca adw. Forelle, który prosi © 
uniewinnienie oskarżonego. U- 
waża on, że wina Jankowskie- 
go-nie zostałą udowodniona na 
przewodzie sądowvmi, a tło tra- 
gedji. o którem oskarżony tak 
niechętnie wspomina, zabrała, 
jako tajemnice do grobu Ś. p. 
Małkowska. Sam fakt, iż oskar- 
żony usiłował czterema strzała- 
mi odebrać sobie życie, powi- 
nien raczej przemawiać na ko- 
rzyść oskarżonego, kióry prze- 
żył wieką i bolesną tragedję ży 
ciową. 

Oskarżony w ostatniem sło-, 
wie prosi.o uniewinnienie go. 

Sąd po naradzie ogłosił wy- 
rok. mocą którego Bolesław 
Jankowski: uznany został win- 
nym zabójstwa, dokonanego 19 
sierpnia na osobie Małkowskiej 
Zabójstwo to dokonane zostało, 
według sądu, w stanie, silnego 
wzruszenia psychicznego, i dla- 
tego Jankowski skazany został 
jedynie na jeden rok więzienia 
z zamianą na twierdzę, 

Na wniosek obrońcy. który 
zapowiedział _ apelację, sąd 
postanowił skazanego wypuścić 
na wolność, z tem, że pozosta- 
nie on pod dozorem policyj- 


nym. 

W motywach wyroku, sąd 
wyłączył możliwość  popełnie- 
nia przez Małkowską samobój- 
stwa, gdyż znajdowała się ona 
w stosunkowo dobrych warun- 
kach materjalnych, zarabiając 
poza posadą również przez u- 
dzielanie lekcji muzyki, 

Fakt ponelnienia przez (U 
skarżonego samobójstwa sąd 
„łuznał, jako okoliczność łagodzą 
cą i dlatego wymi -rzył mu naj- 
niższą karę. 
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MICHAŁ LURIE 


zmarł po krótkich i ciężkich cierpieniach przeżywszy lat 63. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, w piątek, dn. 28 b. m. 


o godz. 12 w poł. 
w nieutulonym żalu 


BE się o ae ale sadzi 


Córka, Rodzina 


z domu przedpogrzebowego, o czem zawiadamiają pozostali 


w nieobecności $yna 


w głębokim smutku 


"Po dlugich i ciężkich cierpieniach zasnęła w Bogu moja ETTR żona, 
nasza najdroższa i hieodżałowana matka, teściowa, babka, prababka i ciotka 


B. P. 


Frajda Necha Grynberg 


przeżywszy lat 70. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, w piątek, dn, 28 b. m. 
o godz. 11 przed poł, z domu żałoby przy ul. Kilińskiego 16,0 czem zawiadamia 


Stroskana ia Rodain g 


przeżywszy lat ra 


Sylwester 


Wr. 325 


W dniu 26 listopada 1930 roku zmarł, 


Jamaigk 


pracownik Wydziału Opieki Spolecznej. 
Cześć Jego pamięci! 


Magistrat m. Łodzi 


Odrzucony protest P.P.$.-lewicy 


Nowe władze Rudy Pabjanickiej 


nareszcie 


się zbiorą 


W dniu onegdajszym pod prze- 
wodnictwem naczelnika wydziału 
samorządowego, p. Jelinka, odbyła 
się posiedzenie. 


domagać sie będzie rada miejska we wniosku 
do władz nadzorczych 


Po przerwie, spowodowanej wy 
boramj do ssimu i senatu zeMrał 
się w dniu wczoralszytń znów nasz 
parlament miejski. 

Wczorajsze obrady | wzbudziły 
wielkie zainteresowanie ze wzglę- 
du na wniosek prezydjum, który 
miał być zgłoszony w sprawie roz- 
pisania nowych wyborów do ciał 
samorządowych Łodzi. Galerja ra- 
dy mieskiej już dawno nie była 
tak wypełniona publicznością, jak 
wczoraj. Należy zaznaczyć, że „ga 
ierja* ta żywo reagowała na prze- 
mówienia mówców, przerywając 
je brawami i okrzykami, 

Posiedzenie zagaił prezes Holc- 
greher, oddając głos r. Andrzejako 
wi, który zreferował sprawę za- 
ciągnięcia pożyczki z B.G.K. w wy- 
spkości 120 tysięcy zł, na budo- 
wę dwuch domów miejskich przy 
rj, Łęczyckiej, Beda to pożyczki %łu 
gotermirnowe w 7 proc. listach za- 
stawnych. Pożyczkę w dwuch czy- 
teniach przyjęto. 

W smrawie rozpisania wyborów 
do rady miejskiej zabiera głos pre 
zes Hołcgreker, który w dłuższem 
przemówieniu uzasadnia stanowisko 
prezydium rady wobec wygaśnię- 
cią ustawowej kadencji rady. Zda 
niem mówcy, po upływie trzechlet- 
nich rządów rada miejska powinna, 
stojąc na gruncie ustawy, Która 
powołała ją do sprawowania 3- 
letniej kadencji, zwrócić się do 
czynników miarodajnych o roznisa 
tie nowych wyborów, Wprawdzie 
Są w dekrecie momenty, które po- 
zwalają przypuszczać, że kadencja 
szaierządu może być automatycz- 
nie spręlengowana, niemniej jednak 
w ustawie wyraźnie mówi się o 
wyborze radnego na okres trzech 
lat. Obecnie utrzymują nawet, że 
kadencja rady powinna trwać do 
czasu uchwajenia przez sejm usta- 
wedawczy ustawy samorządowej. 

Mimo to należałoby się odwołać 
do opinii wyborców, która powin- 
na w gospodarce miejskiej odegrać 
najważniejszą rolę. Stanowisko to 
podzielają frakcje: PPS, NSPP, 
Bund i Poalej Sjon. 

Nad wnioskiem prezesa Holcgre- 
tera wywiązała się dłuższa dysku- 
sja, w której — oczywiście—głów- 
na rolę usiłował odegrać r. Wo- 
jewódzki. Uważa on, że tego rodza 
ju uchwała byłaby tylko demon- 
stracją, gdyż długość kadencji ra- 


-|dy jest zaieżna w pierwszym rzę- 
dzie od władz nadzorczych, do któ- 
rych się obecnie większość chce 
cdwołać. Najlepiej, jego zdaniem, 
byloby radę już rozwiązać. Wnio- 
sek prezydjum uważa mówca za 
nierealny. 

Radny Bialer podkreśla, że w 
pierwszym rzędzie prezydjum ra- 
dy powinno się zatroszczyć o spo- 
kciną pracę samorządu, która bę- 


(dzie mogła mieć miejsce tylko wie 


dy, kiedy sytuacja będzie zdecy- 
dowanie wyjaśniona. Należy zapy- 
tać władze nadzorcze, czy pragna 
w Łodzi widzieć komisarza, czy też 
chcą, aby rada normalnie pracowa- 
ła, Odpowiedź musi być wyraźna. 
Po szeregu mówców zabrał po-- 
nownie głos referent, prez. Holc- 
greber, który zbija tezę r. Woje- 
wódzkiego p niereatności wniosku. 
Wyborca musi się, według niego, = 
wypowiedzieć i przyczynić się do 
usanowania Stosunków samorejdo:| 
wych, W dzisiejszej, niewyraźnej 
sytuacji samorzad nie może rozwi- 
ać reslnej działalności ną dłuższą 
metę. Rada od pracy się absolut- | 


nie nie uchyla. | 
Radny Mincberg popiera rad. 
Wojewódzkiego, nazywając wnio- 
sek większości 
szczególnie obecnie, 
wyhorczej socjalistów. 
Prezydent  Ziemięcki wyjaśnia, Í 
że wniosek był zreferowany p. wo- 
jewodzie .laszczołtowi przed wybo- | 
rami, nie może więc być mowy o | 
demonstracji powyborczej. 

W głosowaniu wniosek przeszedł i 
głosami frakcji socjalistycznych, 
endecji i żydów. 

Po zatwierdzeniu Przez radę bi- 
lansu m, Łodzi za rok ubiegły 
uchwalono wyasygnować subwen- 
cję w wysokości 8 tys. zł. dla głów 
nego komitetu obchodu setnej rocz 
nicy powstania listopadowego, o- 
raz ustalono, przy protestach ze 
strony właścicieli nieruchomości, 
stawki dodatku Komunalnego do 
państwowego podatku od nierucho 
mości na r. 1931, Stawki te są w 
granicach od 25 do 125 proc. za- 
sadniczego podatku. Przyjęto rów 
nież projekt umowy, jaka ma być 
zawartą pomiędzy magistratem a 
Woluą Wszechnicą Łódzką na lat 
8. Miasto dążąc do poparcia poczy 
nań jedynej łódzkiej wyższej uczel 
ni zobowiązało się płacić Wszech- 


po porażce : 


[sfer iekarskieh, 


demonstracyjnym, > 


nicy 109 tys. zł. subwencji rocz- 
nie, dać jej bezpłatnie lokaj, opał 
it. d. 

Ożywioną dyskusję wywołała 
jeszcze sprawa upoważnienią ma- 
gistratu do pokrywania wekslami 
należności przedsiębiorców i do- 
stawców, Opozycja krytykując ma 
gistrat, zarzuciła mu, iż zbyt po- 
chopnie zacizga zobowiązania. 

Zarówno referent mec. Hartman, 
jak ; prez _ Ziemięcki i ławnik 
Kuk w odpowiedzi wykazali, że 
wysiawienie weksli na sumę 1 mi- 
ljona zł. jest „ tej chwili koniecz- 
nością dla miasta. Okolo 400 tys. 


zł. pójdzie na zakup budulca, jak 
cegły, cementu i drzewa dla kana- 
lizacji na przyszły sezon. Dzisiaj 
można budulec nabyć taniej a 15 
proc., aniżeli w pełni Sezonu. Zre- 
sztą na to wszystko miasto będzie 
miało pokrycie, gdyż, jak wiado- 
mo, ministerstwo przyznało Łodzi 
3-miljonowa pożyczkę na budowę 
kanalizacji. Niestety, kredyty te 
nie moga jeszcze teraz być zreali- 


zowane, 


Po dyskusji rada wniosek magi 
stratu przyjęła. Załatwiono jeszcze 
szereg drobniejszych spraw, po- 
czem posiedzenie zamknięto. G. 
Emi 


Na posiedzeniu m. in. rozpatrye 
wany był protest P. P, S. - lewicy, 
z Rudy Pabjanickiej, domagającej 
się bądź unieważnienia wyborów 
do nowej rady miejskiej, bądź 
m | przyznania P. P. S, - lewicy trzech 
mandatów, których partja ta po- 
zbawiona została przez unieważnie- 
nie listy nr. 11. 

W wyniku dyskusji protest PPS- 
lewicy został odrzucony, jako bez- 


przedmiotowy, 
Jak się w związku z powyższem 
dowiadujemy — inauguracyjne 


posiedzenie rady miejskiej „ Ru- 
dzie edbędzie się w sobota, dnia 6 
grudnia r. b. Na posiedzeniu tem 
nastąpi podział mandatów i wybór 
członków magistratu, zaś w kilka 


dni później nastąpi przekazanie 
czynności starej rady miejskie} 
nowej. (a) 


Bankrucfwo 
firmy zbożowej 
Znana firma zbożowa  Brinitzer 
& Beer zawiesiła wypłaty. Pasywa 
wynoszą przeszło 2,000,000 EM. 


JAK LECZYĆ GRYPĘ? 


Jedna wizyta lekarska wystarczy 


Ze źrodek miarodajnych, bo ze 
dowiadujemy Się, 
że jakkolwiek co lat parę pojawia- 
jąca się jesienią lub wiosną na te- 
renie naszego miasta, a nawet na 
terenie całej Poski, grypa (influen- 
za) ; tym razem nielitościwie sma- 
ga ludność naszego miasta, ale cha 


‘rakter obecnie panującej epidemji 


grypy jest nieco inny. 
Wprawdzie w porównaniu z epi- 
demjami lat ubiegłych obecnie pa- 


nująca grypa jest o 


natężeniu |lowych, jak: solol, 


salipyrina czy 


znacznie większem co do ilości o- | aspiryna, a dodatkowo jakiś śra- 


sób chorych — cała niemał ludność 
z małymi wyjątkami przechodziła 
luk przechodzi grypę, — natomiast 
co do jakości samej choroby skon- 
statować należy, że tegoroczna 
grypa jest o przebiegu bardzo ła- 
godnym. nie pociągajacym naogół 
złośliwych komplikacji. Zazwyczaj 
trwa choroba trzy, cztery dni, a 
kilka proszków preparatów salicy- 


| QODRCOGODOCGONODTCGOGOPOCCGOOOCOQODOCPSOOCOGODCZY0 


dek wykrziuśny — kończy choro- 
hę z dobrym rezultatem dla chore- 
ga. 

Objawy choroby: mniej lub wię- 
cej silne bóle głowy, charaktery- 
styczne łamanie i ból w kościach, 
temperatura ciała do 39 stopni I 
wyżej. Po kilku dniach objawy te 
znikaja i pozostaje jeszcze w ciągu 
dni kilku ogólne osłabienie, a te 
z tej racji, że zarówno wysoka 
temperatura ciała, t. zw. gorączka, 
jak i zarazki grypy osłabiają mię- 
sień sercowy. 


Na szczęście tegoroczna epide- 
mja ma — jak zaznaczyliśmy — 
przebieg łagodny, nie złośliwy. 

Jedna wizyta lekarska zazwya 
czaj wystarcza, 

Zaś by w pewnej mierze zapo 
biec chorobie, szczególnie w TO- 
dzinach, gdzie się zdarzył wypadek 
zachorowania na grypę,  bardze 
wskazanem jest płókanie ust i 


r gardła rozezynem z łyżeczki wody 


utlenionej na pół szklanki wody 
przegotowanej o pokojowej tempe 
raturze, byleby nie gorącef, 

Dobrze również jest płókać gar. 
dło powyższym rozczynem i pod- 
czas choroby. 

Słowem—nie należy robić gwał. 
tu, po próźnicy nie wzywać leka- 


j|rza i nie zapychać się lekarstwamł 


w razie choroby, a raczej zapobie- 


J gać chorobie w sposób, jak wyżej 


wskazaliśmy, 


m 


Nr. 325 


Oskar Wilde 


autor „Portretu Doriana Graya“, 
zakończył życie 30 listopada przed 
30 laty. 


Na srebrnych 
ekranach 


Kino „Palace“ 
„W szponach djablicy* 


Wielki podwójny program! 
Część pierwszą wypełnia zajmujący 
i nieprzeciętny dramat p. te „W 
szponach djablicy* z Jenny Jugo 
w roli gł Błyskawicznie następują 
ce po sobie sceny rozsnuwają kun 
sztownie powikłaną  frapującą in- 
trygę, zobrazowaną w awanturach, 
nie pozbawionych momentów psy- 
chologicznych. 

Rzeczą jednak najbardziej god- 
ną uwagi jest gra aktorów, któ- 
rą należałoby nazwać rewelacją 
nowego realizmu filmowego. Szcze 
gólnie gra Jenny Jugo i Enrica 
Bentera odsłania. niewidziane do- 
tąd środki ekspresji filmowej. 

Jenny Jugo jeszcze przed kilku 
laty zdobyła sobie w Łodzi licz- 
nych wielbiciel, którzy do dzisiaj 
pozostali jej wierni. Jest jedną 
z najpiękniejszych aktorek - filmo- 
wych. 

Nowy „gwiazdor* Enrico Ben- 


ter jest miłą niespodzianką dla 
pici pięknej. 
Program uzupełnia  komedja 


„Warjat na wolności“, która wpro 
wadza w szampański humor. zmu- 
sza wprost do płaczu z nadmiaru 
wesołości. 


Obecny, przebojowy program 
„Palace“ polecamy wszystkim 
«wolennikom dobrych filmów. 


Echa wstrząsającego 
wypadku w kinie londyń- 
skiem 


Niedawno pisma doniosły z Lon 
dynu o niezwykłym wypadku, ja- 
ki wydarzył się w największym 
kino - teatrze „Colosseum“ w cza- 
sie wyświetlania filmu „Bitwa nad 
Sommą*, W chwili kiedy na ekra 
nie rozgrywał się brawurowy atak 
na bagnety wśród _ przepełnionej 
publicznością sali rozległ się roz- 
paczliwy krzyk kobiecy: „Mój 
syn“ — i głośne łkanie zagłuszyło 
ciszę panującą na sali. A kiedy 
przerwano demonstrowanie filmu 
i zapalono światłą, na podłodze le 
żała bez ruchu 62-letnia. staruszka, 
Eleonora Parker, wdowa po eme- 
rytowanym urzędniku izby gmin. 
Staruszkę przewiezłono do szpita- 
la. gdzie po długich zabiegach u- 
dało się przywrócić ją do przyto- 
mności. Nieszczęśliwa kobieta opo- 
wiedziała. że zobaczyła na ekranie 
swego syna. który zginął w bitwie 
nad Somma. 


Teatr miejski 


Dziś 8.30 „Konto X* 
(premjera) 


Jutro 8.30 „Konto X* 


Dziś premjera komedji Rudolfa 
Osterreichera „Konto X“. W popi- 
sowej roli wystąpi Kazimierz Szu- 
bert. Powtórzenie prerujery w s0- 
botę wieczorem. 

W niedzielę o 4 „Kawaler papa“ 

W niedzielę o godz. 8,45 uro- 
czyste przedstawienie z okazji rocz 
nicy listopadowej: „Noc listopado- 
wa“ i „Warszawianka. 


Sala „Mannteufel* Zachodnia 45 


Żydowski Teatr „NOWY ARARAT” 


Kameralny 
Dziś, 2 przedst. o g. 7,45 i 9.15 


„W niebie jarmark* 


TEATR KAMERALNY 
Dziś i jutro „Pan Lamberthier*. 
Jutro o 5 po poł. „Fotel 47*. 


Sala Filharmonji Narufowicza ZG 
Teatr Żydowski 
Dziś premjera 
występ 


PAWLA BARATOWA 


„OJCIEC“ Strindberga 


TEATR POPULARNY 

Dziś z powodu choroby szeregu 
artystów przedstawienie zawieszo- 
ne. 

W sobotę o 4 i w niedzielę o 12 
przemiła, barwna, urozmaicona 
śpiewami i tańcami bajka dla dzie 
di „Królewna Śnieżka i T karłów“. 

W sobotę wiecz. premjera „Nad 
polskiem morzem“, 

W niedzielę o 4 .„Warszawian- 
ka“. 

WwW niedzielę wiecz. „Proboszcz 
wśród bogaczy*. 
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„KAMELEON“ 


Nowa rewja .„Kameleonu“ p, t. 
„Szukasz szczęścia — wstąp na 


chwilę* obfituje w szereg sensa- 
cyjnych niespodzianek i cieszy się 
kolosalnem powodzeniem. Sensa- 
cją pregramu jest doskonała fina- 
łowa piosenka. w której cały ze- 
spół rozlosowuje pomiędzy publiez 
nością „efektywne dolary amery- 
kańskie. Rewja ta jest bezsprzecz- 
nie najlepsza ze wszystkich do- 
tychczas wystawianych i ma  za- 
pewnione długotrwałe powodzenie, 


TEATR POPULARNY W SALI 
GEYERA 

W sobotę. dnia 29 i w niedzielę, 
dnia 30 b. m. teatr popularny w 
sali Geyera wystawia historyczny 
dramat. osnuty na tle powieści 
Henryka Sienkiewieza, w 8 odsło- 
nach p. t. ..Krzyżacy* czyli „.Zbysz 
ko i Danusia. 

Dnia 30 b. m. o godz. 1-ej przed 
stawienie dla naszych milusińskich: 
piękna bajeczka fantastyczna, peł 
na humoru, tańców i śpiewów w 
4 akt. p. t. „Zaczarowana królew- 
nać. 


Z KONSERWATORJUM MUZYCZ 
NEGO H. KIJEŃSKIEJ, 

W sobote, dnia 29 b. m. i w nie 
dzielę, dn. 30 b. m. 
w konserwatorjum złożony z 2-ch 
części egzamin na dypl. ucznia kla 
sy fortepianowej prof- A. Dobkie 
wicza. Jerzego Sulikowskiego. W 
sobotę, o godz. 8.30 program solo- 
wy (recital), w niedzielę Koncert 
KOCAXKKKAKAKIOODOOKKKNAIC 


Dr. J. Nadel 


akuszerja 
i chorob. kobiece 


Godz. przyjęć od 3—5 po poł. 


Pomorska 7, tal. 127-24. 


po 


odhędzie się 


z A 


BYSETZET FZZ EE 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


u 


Rachmaninowa i muzyka kameral- 
na, Sonata Francka pierwsza i dru 
ga Część. 
KONCERT NORBERTO ARDELLI 
Po wielkich sukcesach artystycz 
nych, jakich doznał zagranicą zna 
komity tenor bohaterski, Norberto 
Ardelli, przyjeżdża do Łodzi i wy- 
stąpi na T-ym koncercie mistrzow- 
skim, który odbędzie się w sali 
filharmonji w czwartek, dnia 4-go 
grudnia o godz. 8,30 wiecz. 
Sławny ten artysta, posiadający 
istotnie wszystkie walory pierwszo 
rzędnezo śpiewaka wykona cały 
szereg najpiekniejszych pieśni i 
arji operowych. Ardelli koncerto- 
wać będzie tylko jeden raz w se- 
zonie bieżącym. Bilety nabywać 
można w kasie filharmonii. 


KONCERT CZARNEGO 
KANTORA. 

Jak już podaliśmy. w środę, dn. 
3-go grudnia przyjeżdźa do Łodzi 
czarny kantor żydowski, Towje 
Hakohen i wystąpi tegoż dnia w 
sali filharmonj.« Murzyn wykona 
olbrzymi program złożony z 18-tu 
numerów, zawierających pieśni sy 
nagogalne oraz żydowskie pieśni 
ludowe. Murzyn Hokohen we wszy 
stkich naastach zagranicą cieszy 
się niebywałem powodzeniem. 

Rilety sprzedaje kasa filharmo- 
nji. 


WIECZORNICA TANECZNA. 

W sobote, dnia 29 listopada rb. 
odbędzie się lokaln związku 
pracowników miejskich (Zachodnia 
nr. 66) 
wieczorniea tanecznz 

Komitet 
wszelkich starań. aby dać możność 


w 


pierwsza inaugnracy jna 


wieczornicy dołożył 
członkom i gościom mile i wesolo 
spędzić tę noe Dany będzie dosko 
nały program artystyczny. Prócz 
tego mac atrakcji i wiele niespo- 
dzianek, jak koło szezęścia z cen- 
nymi fantami 

zł: EN 


PANI i JEJ TOALETA 


Palta i kostjumy są tej zimy 


bardzo bogato przybrane fu- 
trem. Modne duże futrzane koł 
nierze są niezwykłe twarzowe. 

1. Wielki kołnierz - peleryn- 
ka, obłożony futrem, zachodzi 
na ramiona i dodaje miękkości 
sylwetce. Czerwone sukno, 
przybrane bronzowem futrem 
zawsze elegancko wygląda, 

2. Aksamit jest bardzo mile 
widziany w obecnym sezonie. 
Na rysunku drugim widzimy 
granatowe aksamitne palio z 


PNN 
> 3) 


j 
` 


niebieskim lisem. Sukienka z 
granatowej welnianej georgeity 
z kremową georgettową kami- 
zelką. 

3. Połączenie koloru zielone- 
go z czarnem jest obecnie bar- 
dzo mile widziane. Komplet, 
który widziany na rysunku trze 
eim, zrobiony jest z zielonego 
sukna i ozdobiony czarnemi ka 
rakułami. Kloszowe mankiety 
wykończone futrem. 

4, Żakiecik wieczorowy 
pięknem uzupełnieniem 


jest 
dtu- 


gich sukien. W kolorze zwykle 
odpowiada sukni. Obok jas- 
nych kolorów, noszone są chet- 
nie czarne, Czarna sukienka z 
crepe - georgetty z żakiecikiem 
z czarnego aksamitu, przybra- 
nym białem futrem, wygląda 
bardzo elegancko, d 

5. Sukienka wioczoęrowa z ere 
pe - satin w kolorze turkuso- | 
wym. Kolor ten poleca się tyl- 
ko paniom o Świeżej cerze. 

6, Suknia wieczorowa z Czer- 
wonego crepe, - satin. 


Skompiikowane 
stosunki 


Gdy Montazet, arcybiskup Lyo« 


nu, obejmował swe stanowisko, 
składała mu życzenia leciwa już sio 
stra kardynała de Tencin, przy- 
czem winszowała mu szczególnie 
sukcesów u płci pięknej, wspomina 
jąc również o dziecku, które mia- 
ła z nim pani Maintenon. Prałat za 
przeczył wszystkiemu i dodał: 


— Wiadomo chyba łaskawej pa- 
ni, że į jej nie oszczędzają złe ję- 
zyki oszczerców! Mój stosunek z 
panią Maintenon zawiera tyleż 
prawdy, co pani stosunek z kar- 
dynałem! 


— W tym wypadku — odpowie- 
działa z rezygnacją dama — dziec 
ko jest jednak pańskie. 


Wytworna dama 


Jedna z naszych lokalnych 
gwiazd rewjowych  posprzeczała 
się na próbie ze swym partnerem. 
Ten ostatni nie chciał uznać he- 
gemonji niewiasty i odpowiadał 
coraz ostrzej. Wreszcie rzuciwszy 
słowa „głupie fochy primadonny'* 
opuścił Scenę,  zatrzaskując ener- 
gicznie drzwi. Gwiasda posłala za 
nim spojrzenie, pelne Świętego 0- 
burzenia i rzekłą wyniośle: 

— Gdybym nie była skończona 
damą, zapuściłabym z wściekłości 
zęby w jego pośladek! 


Logika dziecka 
'*Prababcia obchodzi 60 urodziny. 
Zgromadziła się cała rodzina: wu- 
jaszkowie, ciocie, dalsi krewni. 

— Babciu — pyta imały Mory- 
cek — ile lat kończysz dzisiaj? 

— Dziewięćdziesiąt, moje dzie% 
ko! 

Dokoła uroczyste milczenie. 

— Babciu! Czy „śmierć* pisze 
się przez „ć*, czy przez „dź*? 
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KONCERT Z FILHARMONJI 
WARSZAWSKIEJ 
Rozgłośnia łódzka „Polskiego 
Radja“ transmituje dziś, w piątek, 
28 listopada o godz. 20,15 koncert 
z filnarnouji war- 
który rozpocznie się 
Creator“ Karola 


gymioniczny 
szawskiej, 
kantaią „Veni 
Szymanowskiego. 

Jest to ostatni utwór kompozy- 
tora, napisany do przekładu łaciń- 
skiego Kantyku, którego dokonał 
Wyspiański. Kompozy „a 0 cha- 
rakterze hymnu uroczystego zna- 
mionuje styl kompozytora, zwarty 
i przejrzysty. 

Realizacja dźwiękowa, z powo- 
du wielkiej ilości wykonawców 
jest radjotechnicznie trudna. 

Utwór usłyszymy w obecnym S€ 
zonie poraz drugi. Nastąpi potem 
szereg pieśni, które odśpiewa p. 
Stanisława Korwin - Szymanow- 
ska i utwory fortepianowe Chopi 
na w wykonaniu prof. T. Turczyń 


skiego. 


Wreszcie usłyszymy wielką 
symionję I. J. Paderewskiego. Po 
częta już w roku 1903, jest ta 


symfonia wielkim „poematem du- 


szy polskiej“. 


Trzy części symfonjj stanowią 
obrazy nastrojowe. połączone 
w=pólnym węzłem: jednością tema 
tów zasadniczych. Potężna masa 


i opowiada 
poetyckiego 


dzwiękowa obrazuje 
mnóstwo szczegółów 
znaczenia. 

Na melodję hymnu narodowego 
rozpoczyna się w finałe korowód 
duchów. niby żałobny. aż 
pod sam koniec wszystkie tematy 
lączą się w pełnię dźwięków ra- 


marsa 


dosnych. 

Z ich zwycięskiego splotu Ty- 
suje się zakończenie jakby olbrzy 
mi fresk dekoracyjny. 

Wykonana poraz pierwszy w Bo | 
stenie, potem w Londynie i w Fa- | 
ryżu, symfonja Paderewskiego w 
Polsce poraz pierwszy rozległa się 
we Lwowie w roku 1910, z okazji 
setnej rócznicy urodzin Chopina. 


„W ROCZNICĘ WYSPIAŃ- 


7 jące 


|które brzmią 


yć nataralniej 


tylko prawdziwe i re” 
| muszą wszyscy 
órzy stali dotychczas 
rż takie dzieło można 


il „LUNY“! 


Kdeomceri „Życzeń 
skeśmi tódziciej 


Dziś, w piątek, dnia 28 listopada 
o godz, 23,00 nadaje rozgłośnia 
łódzka „Polskiego Radja koncert 
t. zw. „życzeń* z plyt gramolono- 
wych. 

Koncerty te, podczas których 
nadawane są płyty gramotorowe, 
o zagranie których radjosiuchacz 
uprzednio pisemnie prosił, cieszą 
gię u nas coraz większem powodze 
niem. 

Najlepszym dowodem tego są 
stosy listów, nadchodzące do kie- 
rownietwą naszej radjostacji, za- 
wierające słowa uznanią za szczę: 
śliwy pomysł urządzania tych kon 
eertów. 

Kierownictwo z zadziwiającą 
skrupułatnością stara się zadość 
uczynić prośbom radjosichaczy i 
chcąc wszystkich zadowolnić prze- 
dłuża bardzo często Koncert „ży- 
czeń“ do godziny 1,30 w nocy. 


Są jednak wypadki, gdy kierow | A 


nictwo rozgłośni iódzkiej zmusze- 
ne jest odmówić prośbie radjostu- 
chacza. 

Dotyczy to w pierwszym rzędzie 
wypadków, gdy żądana płyta nie 


ukazała się jeszcze na rynku łódz- | Rre 


kim, lub też zabrakło jej narazie 
w renertuarze rozgłośni. 

Zdarza się również, że abonent 
prosi o zagranie mu całej symtonji 
lub innego większego utworu mu- 
zycznego, którego nagranie wyma 
ga dłuższego czasu. 


Otóż w tych wypadkach, rzecz | sia 


prosta, następuje odmowa, gdyż 
krótki stosunEowo czas = RAY, 
nie pozwala bez uszczerbku dla 
innych na zagranie takich plyt. 
Zresztą ci petenci mają przecież 
możność słyszenia Podobnych u- 
tworów podczas dość częstych kon 
certów, radawanvch Przez „Pol- 
skie Radjo* bądź ze studja, bądź 
też transmitowanych z sali filkar- 
monji warszawskiej. 
Charakterystycznym jest rodzaj 


ostatnie przebojowe tanga, 
śpiewane bądź przez pieśniarza — 
Faliszewskiego, bądź też 
chór Dana. 

Często też kobiety proszą o za- 
fortepianowych, 


na falach 


przez 


granie utworów 


eteru 


(szczególnie w słuchaw%ach) nad- 
zwyczaj czysto i dobrze, 
tyczy mężczyzn, 


Co się to ci 


inny film nie zdołał 
wojny, 
się z autentycznych 


zo” 


tylko raz. 


+ 
A 
LE 


utworów, o które proszą „radjoci* 
łeć piekna prosi o płyty, zawiera 


przeważnie wolą uwertury opero- 
we, w rodzaju: „Cyrulik Sewiiski'<, 
„Dama Pikowa*, „Halka“ itp., jak 
również znane utwory Skrzyjcowe. 


Od czasu do czasu słyszymy za 
grany na prośbę mężczyzny „lek- 
ki“ walczyk, porywający marsz, 
lub też skoczny foxtrott. 

Lużem powodzeniem cieszą się 
również płyty o treści humory- 
stycznej z Gięrasińskim, Walterem 
Krukowskim, Tomem i in. 


Jak więc widzimy upodobania 
paszych radjosłuchaczów w tym 
względzie są krańcowo odmienne, 
tak, że przy nawale „zgłoszeń* se- 
gregowanie piyt i nadawanie ich 
w pewnym oni porządku 


3.08 RADJOWY _. 


co proszą łodzianie? ” 


«z piwł śramoionowych roz- 
„Polskkieśo Radja“ 


sympatycznemu kierownikowi na- 
szej radjostacji dość dużo pracy. 
Kilka słuchowisk poetyckiem uję- 
ciem i zrozumieniem warunków ra 
djofonjj — może pretendować do 
nagrody. 

Kilkanaście nadesłanych na kon 
kurs prac trzeba było z miejsca 
wykluczyć i odrzucić, jako zupeł- 
nie nie odpowiadające warunkom. 
I tak, np. nadesłał Ktoś odczyt 
„Handel krzyżaków z Gdańskiem* 
uważając to za słuchowisko. Inny 
zadał Sobie trud podzielenia całe- 
go „Pana Tadeusza* na głosy: 
speakera i osób działających w po- 
emacie itd. 

Sąd konkursowy wyda orzecze- 
nie z końcem bieżącego miesiąca. 


PIERWSZY ROSYJSKI FILM 


MOWIONY i 


ŚPIEWANY! 


REŻ. EURALNEGEO STRYŻEWSKIECO 


Wielki i 


miłości i życiu 


piękny sentyment w pieśni, 
ludu rosyjskiego, na 


bezkresnych stepach rosyjskich. 


W ROLACH GŁÓWNYCH: 


OLGA CZECHOWA 


HANS SCHLETTOW 


Jak się okazało po zamknięciu 
konkursu stacji krakowskiej na 
słuchowiska nadesłano 64 utwory. 
Ilość ta nie świadczy © bardzo ży 
wym udziale [iterątów — a prze- 
cie wysokość nagród (dwie nagro 
dy po 300 zł, za słuchowisko hi- 


storyczne i za słuchowisko z bie- 


PS D „CAPITOL“ 


Konkurs Krakowa 


na sluchowiska radjowe 

żącego życia) powinna była zapew 
nić, zdawało się, duże zaintereso- 
wanie tym konkursem. 


Z relacji kilku członków sadu 
konkursowego, Którzy już przejrze 
li nadesłane prace, wynika, iż kon 
kurs wydał interesujące owoce. 


Królowa „Katarzynek* paryskich 


zwyciężczyni tradycyjnego biegu midinetek — przyjmuje powinszo- 
wania Józefiny Backer (na prawo) i artystki mlle Parisys (na lewo). 
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usłyszymy dziś. 
przez radio? 


11,58 Sygnał czasu z Warszawy 
i hejnał z wieży Marjackiej w Kra 
kowie. z 

12.05 Muzyka z płyt gramofony 
wych. 

13,15 Odczytanie programu. 
dziennego i repertuar teatrów i kin 

15,85 Komunikat polskiego 
związku krótkofalowców. 5 

15,50 Lekcja języka PZA 
go. 

16,15 Komuntkat rady głównej 
zjednoczenia polskich iż dak 
śpiewaczych i muzycznych. 

„16,30 Muzyka z płyt gramofono= 
wych. 

17,15 „W rocznicę Wyspiańskia 
go* wygł. prof. dr. T. Sinko. 

17,45 Koncert orkiestry mandoli. 
nistów pod dyr. Al. Szczegłowa. 

18,45 Rozmaitości. 

19,10 Kom. izby przem. handle 
wej w Łodzi i odczytanie progra- 
mu na dzień następny. 

19,25 Muzyka z płyt gramofono- 


wych. 

19,35 Prasowy dziennik radjo- 
Wy. i 

19,55 Muzyka z plyt gramofono 
wych. 

20,00 Pogadanka muzyczna. 

20,15 Koncert symfoniczny z 


filharm. warsz. Wykonawcy: Ork. 
filharmonii. Chór warsz. konšēr- 
watorjum muz., Grzegorz Fitel- 
berg (dyr). Stanisław Korwin — 
Szymanowska (sopran), J. Tur- 
czyński @főrt.). Po koncercie sym 
fonicznym komunikaty: meteor.. po 
lic., sportowy oraz skrzynka pati 
towo-techniczna — koresp. 
omówi i porad technicznych udzie 
li kier. wydz. propagandy P. R. p 
Wacław Frenkiel. 

23,00 Koncert życzeń z płyt gr" 
mofonowych, 


beż, 


RADJO ZAGRANICZNE 
Kónigswusterkausen (1635) 
20,00 Operetka _ Offenbach4 

„Plotkarka z Saragossy, 

Stuttgart (360) 

19.80 Opera Mozarta „Flet za» 
czarowany*'. 

Daventry (479) 

20,40 Kwintet 
A-dur Mozarta. 

Paryż (1724) 

22,30 Opera Saint-Saensa „Sam 
son i Dalila“. 

Rzym (441) 

20,50 Operetka Mascettiego „I 
Marchese del Grillo*. 

Wiedeń (517) 

21,00 Recital wokalny Leo Ste 
zakaz 

Bukareszt (394) 

20.00 Opera Donizettiego ‘Li 
ċja z Lammermooru'". 

Sztokholm (435) 

22,15 Dęte kwintety 
mento Es-dur Mozarta. 
C-dur Ingenhovena). 

Praga (486) 

16,30 Kwartet smyczkowy © 
dur Taniejewa i Kwintet fortepia- 
nowy A-dur Dworzaka. 


z . klarmetem 


(Divertit 
Kwintet 


Dr. med. 


S. Niewiażski 


Specjaista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—1. 
Oddzielna poczekalnia dla pań 


. 
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Bez Gałeckiego i Gylla 


wystąpi Ł.K.S.przeciwko 
Cracovii 


W związka z ostatniem spotka- 
niem ligowem, które rozegrane zo 
stanie w Łodzi w nadchodzącą 
niedzi-lę między drużynami ŁKS i 
Cracovią, dowiadujemy się, że Ł. 
K. S. wystąpi w następującym 
składzie: Jegorow, Mikołajczyk, 
Radomski, Pegza, Trzmiel, Jasiń- 
ski, Sztolenwerk, Król, Tadensie- 
wicz, Feja, Durka. Spotkanie ŁKS 
= Cracovia rozegrane zostanie o 
godz. 11,30 na boisku WKS. Na 
przedmecz grać będzie ŁKS II — 
KKS o tytuł mistrza klasy B. 


Kadimah — Hasmonea 
grają w ping-pong 

W dniu dzisiejszym rozegrany 

zostanie w lokalu Kadimah towa- 

rzyski mecz ping-pongowy między 

dwoma czołowemi drużynami ping 


pongowemi w Łodzi Kadimakh i 
Hasmonea. 
Mistrzostwa indywidualne pań 


rozpoczynają Się w przyszłą 50- 


botę, 6 grudnia. 


Kolarze Legii 


jadą na trening 
do Paryża 

Jak się dowiadujemy, trzej kola 
rze Legji stołecznej Pusz, Micha- 
lak i Olecki wysłani zostaną w 
przyszłym tygodniu na zimowy 
trening kolarski do Paryża. Kurs 
tem potrwa jeden miesiąc. 


Jak powstają projekty reformy ligi 


Skondensować nużący kalendarzyk rozgrywek 


Opinję sportowców poruszył 
projekt reorganizacji rozgrywek Ji- 
gowych o mistrzostwo, opracowa- 


iny i inicjowany przez sam zarząd 


ligi. W- tej sprawie władze ligowe 
zwołują nawet na niedzielę konfe- 
rencie porozumiewawczą przedsta- 
wicieli klubów, którzy mają się w 
tej sprawie wypowiedzieć, Rzecz 
ciekawa, mogąca, zainie'esuwać 
szerokie rzesze piłkarskie. 

Już niejeden projekt ujrzał świa 
tło dzienne, żaden jednak nie zdo- 
ła przekonać klubów ligowych, 
Ciekawe, w jakich okolicznościach 
projekty te zwykle się rodziły, kie 
dy o nich było głośno, wreszcie 
kiedy zdrowa w zasadzie myśl re- 
formy znikała z horyzontu myśle- 
nia klubów ligowych ; zapominano 
o niej, jako o nienadającej się do 
dyskusji. 

Pierwsze niezadowolenie z ligi 


takiej jaką mamy  notowaliśmy 
już w pierwszym roku jej istnie- 
nia, kiedy to Pogoń dotychczaso- 


wy mistrz Polski, do tego stano- 
wiska w żaden sposób ponownie 
dochrapać się nie zdołał. Ferment 
okazał się zbyt słabym, jeden tyl- 
ko klub był niezadowolony, W na- 
stępnym roku już mamy projekt 
pozostawienia Hasmonei (znów 
grunt Iwowski) skazanej na spadek, 
lecz i tu spalił on na panewce. W 
międzyczasie we Lwowie, szczegól 


Łyżwiarski Nowy Rok w Krynicy 


Elita łyżwiarzy zagranicznych i polskich weźmie 
udział w zawodach 


Na Nowy Rok odbędzie się 
w Krynicy międzynarodowy po 
kaz łyżwiarski, w którym weź. 
mie udział słynna rywalka So- 
nji Henie, mistrzyni Europy i 
wicemistrzyni świata Fritzi Bur 
ger (WEV-Wiedeń), mistrzow- 
ska para Europy w jeździe figu 
rowej Orgonista, Szalay (BKE- 
Budapeszt) oraz kilku innych 
łyżwiarzy zagranicznych i naj- 
lepsi zawodnicy polscy. 

Jednocześnie odbywać się bę 
dzie III międzynarodowy tur- 
niej hokejowy © mistrzostwo 


Krynicy, w którym spotkają się 
trzy kombinowane teamy pol- 
skie z trzema zespołami zagra- 
nicznemi (przypuszczalnie re- 
prezentacje Wiednia, Budape- 
sztu i Opawy). Turniej ten trak 
tuje PZAHL. jako jeden z etapów 
pracy przygotowawczej do mi- 
strzostw hokejowych światła 
(1—8 lutego 1931 r.). 

Łyżwiarze zagraniczni po po 
kazie krynickim odwiedzą Za- 
kopane, Rabkę, Lwów, Warsza 
wę i Katowice. 


Sztuczny tor tyżwiarski 


zostanie otwarty 7 grudnia w Katowicach 


W Katowicach praca nad wy 
kończeniem sztucznego toru 
łyżwiarskiego przy ul. Banko- 
wej wre dzień i noc. Płyta za- 
mrażalna została już wykoń- 
czona, rury chłodzące ułożone i 
zabetonowane, tak że obecnie 
odbywa się ostatnie stadjum 
pracy -— montaż maszyn i in- 
stalacji chłodniczych, które na 
deszły przed kilku dniami z 
warsztatów Pierwszej herneń- 
skiej fabryki budowy maszyn. 
Pozatem w ostrem tempie wzno 


szone są budynki. mieszczące 
szatnie, restaurację, zarząd to- 
ru i t. d. Termin otwarcia tora 
został — jak wiadomo — wy- 
znaczony na dzień 7 grudnia r. 
bież. 

Dyrektorem toru mianowano 
em, ppłk. Padiaka ze Lwowa. 
Specjalna komisja czuwa nad 
ustaleniem szczegółowego pro- 
gramu uroczystości otwarcia, 
a w komitecie otwarcia zasiada 
ją najpoważniejsze osobistości 
Sląska, 


nie w sferach zbliżonych do Pogo- 
ni, głośno mówiono o koniecznoś- 
ci powiększenia liczby klubów li- 
gowych i podziale ligi na dwa o- 
kręgi. Było to maleńkie intermezzo 
do wniosku obalonego na walnem 
zgromadzeniu. 

Prawdziwą burzę mieliśmy już w 
ubiegłym roku. „Niezadowolenie“ 
było tak wielkie, iż o krok jeden 
odsunięci byliśmy od secesji. Dla- 
czego? Zagrożone spadkiem od po 
czątku sezonu stale były Pogoń i 
Polonia, wreszcje los zdecydował 
spadek Czarnych. Od powodzi pro 
jektów reorganizacyjnych liga po- 
prostu opędzić się nie mogła. Szu- 
kano drogi wyjścia, Zbawienie 
przyniósł protest Warty i Czar- 
nych uratowano kosztem  Tury- 
stów, Po dokonaniu tego już wszel 
kie projekty z miejsca stały się 
nieaktualne, dyskusje momentalnie 
przerwano i zaczęto po dawnemu 
młockę. 

Wreszcie obecne projekty opra- 
cowane przez zarząd ligi, mamy 
zdaniem naszem do zawdzięczenia 
tylko temu, iż trzeci warszawski 
klub ligewy, Warszawianka, była 
w beznadziejnej niemal sytuacji. 
Ponieważ jednak w ostatniej chwi- 
li udało się ją uratować i to kosz- 
tem łódzkiej drużyny, mamy pew 
ne podstawy przypuszczać, iż nie- 
dzielne obrady nic w zasadzie nie 
zmienią, że zgromadzeni dojdą do 
wniosku, iż jest dobrze i zadowole 
ni rozjadą się do domów. 

Tak należy oceniać pobożne ży- 
czenia zmian projektowane przez 
zarząd ligi. 

Ostatecznie możnaby się od 
biedy zgodzić i z obecnym stanem 
EEE "YZ EWY E ST, 


Zawody strzeleckie 
o mistrzostwo Pabjanic 


W nadchodzącą sobotę i nie- 
dzieię  odhędą się w Pabjanicach 
zawody strzeleckie o mistrzostwo 
Pabjanie z broni długiej i mało- 
kalbrowej. Uczestnicy ubiegać się 
będą o mistrzostwo miasta indywi- 
dualne i zespołowe, jednocześnie 
zaś ð odznakę państwową. 

W zawodach tych weźmie udział 
około 20 drużyn strzeleckich. 


27 rekordów 


posiada młoda amery- 
kanka 


Młoda, bo -zaledwie 18-ta 
letnia amerykanka Helen Madi- 
son posiada obecnie 27 rekor- 
dów pływackich. Między nowe- 
mi rekordami p. Madison za- 
twierdzonemi ostatnio przez 
Amerykański związek pływacki 
znajduje się duża ilość na dłu- 
gie dvstanse niemal nieznane 
w Europie. 


;-INO-TEATR 


Dziś i dni następnych! 
Willi podwójny 
program? 


-Muzvka H. LIDAUERA.— 


I. Produkcja U. F. A. 1930 r. 


W szponach ijahlicy 


Dzieje tragicznej w 


mężczyzn ku jednej kobiecie. 


skutki dzikiej namiętności 


trzech 
— Rolę tytułową kreuje 


kuszącorponętna 


Jenny Julo 


rzeczy, lecz niechże liga nareszcie 
zdecyduje się ną zreformowanie 
swego kalendarza rozgrywek, gdyż 
obecny stan rzeczy szkodzi zarów 
no jej interesom, jak i interesom 
klubów A-klasowych, 

Rozwadnianie terminarza na dłu 
gie 9 miesięcy sprawia, iż jest on 
nużącym, a nawet staje się nudny 
dia publiczności. Na dobitek złego 
w Ciągu tego czasu liga zabiera 
wszystkie najdogodniejsze terminy 
i, uniemożliwiając pracę klubom 
A-klasowym, podkopuje ich byt 
Zdaniem naszem 22 terminy winny 
w zupełności wystarczyć. W każ- 
dym terminie winno walczyć 6 
par. Wówczas na mistrzostwa ligo 
we możnaby zająć kwiecień, maj i 
połowę czerwca, a Po przerwie, 
wprowadzenie której jest koniecz- 
ne, można przeprowadzić śmiało 
drugą runde w sierpniu, wrześniu 
i październiku. 

Jeśliby przerwa w zawodach o 
mistrzostwo okazała się dla Klu- 
bów ligowych zjawiskiem niepożą- 


danem, zakończenie mistrzostw 
możnaby uskutecznić w końcu 
sierpnia, wzgłędnie w początku 


września. Zdantema naszem reforma 
ta jest konieczna zarówno w inte- 
resie samej ligi jak i w interesie 
klubów innycy klas, które przecież 
stanowią gross PZPN, 

Voley. 


W niedzielę zawody 


bokserskie Sokoła 


W niedzielę o godzinie 16 wy: 
stępuje w własnym lokalu przy ut. 


Emilji 7, zreorganizowana sekcja 
pieściarska „Sokoła" na szersze 
forum okręgu łódzkiego z jako- 


ściowo bardzo dobrym programem. 

W imprezie powyższej biorą n- 
dział następujący zawodnicy: 

Pietrzyński, Włodek, Szezepa- 
niak, Świętaszek, Gryc, Jabłoński, 
Klimczak, Krejczy, Seweryniak, 
Ulężałka, Trzonek (Sokół), Optuło- 
wicz, Owczarek, Kunikowski. Ba- 
ranowski (Wima), Hochne. Firpo 
(Union), Litke, Kucharski (Geyer). 
Chmielewski, Ganczarek (IKP) i 
Bartosiak (Zjednoczone). 

Zawody powyższe zasługują na 
szczególne zainteresowanie ze 
względu na udział czterech mi- 
strzów okręgowych, którzy dają 
rękojmę za emocjonujący przebieg 
walk. 


Boks zawodowy 


Przed kilku dniami doszło 
ostatecznie na G. Slasku do za- 
łożenia zawodowej organizacji 
bokserskiej, na czele której sta- 
nal znany bokser Ślaski, startu- 
iscy w barwach klubu niemiec- 
kiego p. Klarowicz. Pierwszy 
milting zawodowych hokserów 
odbędzie się na Slasku na po- 
czątku grudnia. Nasi znani bo- 
kserzv śląscy Górny, Wieczo- 
rek i inni jeszcze nie zdecydo- 
wali się na przejście do obozu 
zawodoweów. 
UPIERA OENE EEE NEET 


Mała szkoda, krótki żal 


Niemieccy bokserzy ogłosili bojkot polskiego 
sportu bokserskiego . 


Po wyborach w Polsee do sejmu 
i senatu prasa niemiecka w Berli- 
nie i innych miastach niemieckich 


wszystkie związki sportowe, 
bokserskiego 
Niemiec idzie aż 


Uchwała związku 
Poludnżowych 


szczuje bezustannie przeciwko Pol |tak daleko, że zabroniono padleg- 


sce, podając niesłychane brednie 
o przebiegu wyborów w Polsce i 
o szykanowaniu niemców zamiesz- 
kałych w Polsce. Dało to asumnt 
amatorskiemu związkowi bokser- 
skiemu południowych Niemiec do 
ogłoszenia bojkotu polskiego spor- 
tu bokserskiego, przyczem postano 
wiono bojkot ten rozciągnąć na 


klubom i zawodnikom 
brania udziału w jakichkolwiek za 
Polsce, 


tym sobie 


wodach bokserskich w 
Mamy wrażenie. że polski sport 
pieściarski nie poniesie z tego po- 
wodu strat i niewatpliwie będzie 
się śmiało mógł obejść bez gościny 
w Polsce niemieckich pięściarzy 


Misir ioy owy EWONY, 


Nienty 


zgłosiły swój akces do UUL w AJ 


Tegoroczny mistrz hokejowy 
Europy, słynna drużyna nie- 
miecka nadesłała oficjalne zgło- 
szenie do mistrzostw  hokejo= 
wych świata w Krynicy (1—-8 
lutego 1931 roku). 


W skład reprezentacji Nie- 
miec wchodzą m. jn. dwaj feno- 


menalni gracze Berliner 
Sehlittschuch - Clubu Gustaw 
Jaenecke i „Rudi“ (Rudolf) 


Ball, których szybkość, techni- 


ka i precyzyjna kombinacja u- 
chodzi za niedoścignioną. 


Na 


ogłoszonej niedawno przez zna 
komiłego gracza czeskiego Ma- 
leczka liście najlepszych hokeł 
stów światła Jaenecke i Ball zaj 
mują pierwsze i trzecie miej- 
sce. 


Prasa niemiecka, omawiając 
mistrzostwa krynickie zapowia 
da, że reprezentacja Rzeszy bę- 
dzie musiała stoczyć wyjątko- 
wo zaciekła walkę przy obro- 
nie swegu tytułu mistrza Euro- 
py. 


Wariat na wolności 


Arcyzabawna wspaniała komedja erotyczna, pełna pikantnych sytue 


acji. 


Spazmatyczne wybuchy śmiechu! 


W rolach głównych 


wyśmienita para komików amerykafńiskich 2 
Leon Errol i Dorośa Machaiti 


Pocz, seansów o g. 4 pp, w sob. i niedz. o godz. 12- -€ | 


w pol. 


— Na pierwszy seans ceny miejse najniższe 


„GŁÓS PORANNY” 


ŁÓDŹ 
28 listopada 1wv30r. 


GŁOS 


5 HANDLOWY 


„GŁOS PORANNA T 
ŁÓDŹ 
28 listopada 1930 r, 


Kryzys w przemyśle 


UT. 

Musimy sobie raz wreszcie 
edać sprawę jak dalece w dzi- 
siejszej organizacji życia go- 
spodarczego produkujemy na 
ślepo. W gruncie rzeczy w każ- 
dej wyprodukowanej sztuce za 
wiera się  przedewszyskiem 
znaczny procent ryzyka. Pr7v- 
pnszczamy i mamy nadzieję, że 
nabywca jest, ale nie jesteśmy 
tego pewni. Szczęściem nazy- 
wamy wypadek, w którym na- 
je nam sie nasz produkt sprze- 
dać zaraz po jego wytworzeniu, 
bez odkładania go na dlugi czas 
na skład. Cóż bowiem kieruje 
naszemi dyspozycjami? Chwilo 
wy bieg interesów, węch, do- 
świadczenie i optymizm. A 
wiec momenty uczuciowe, na- 
strojowe i momenty bezwładno 
éri: W tych kwestjach zajmu- 
jemy ciągle jeszcze stanowisko 
młodego kapitalizmu, kapitaliz- 
nia wypływającego na szerokie 
wody wielkiej gospodarki: eko- 
homicznej, kapitalizmu nowvch 
artykułów i nowych rynków. 
Wtedy można było tak dyspo- 
nować: rynek wchłaniał wszy- 
stko. Dziś natomiast mamy 
przed sobą cały świat uprzemy- 
słowiony ito uprzemysłowiony 
jaknajbardziej modern, z wiel- 
ką zdolnością wytwórczą i ryn- 
kami, o kłóre toczą się zażarte 
walki. Wobec tych rynków nie 
pomoże optymizm — tutaj trze 
ba trzeźwości, Tutaj nie wystar 
czy spekulować, trzeba wie- 
dzieć, Na nie się nie zda węch 
— trzeba cyfr, W świecie go- 
spodarczym. w -którym myiljar- 
dowe kapitały szukają renty, 
przedsiębiorstwach, w których 
hłąd w dyspozycji może koszto 
wać miljony — w takich wa- 
runkach nie wolno grać va 
banque — trzeba mieć pewność. 

Nie brak obecnie w Niem- 
czech przedsiębiorstw, które o- 
statnio gruntują swój program 
produkcyjny na podstawach 
mniej lub więcej dokładnych. 
Przedsiębiorstwa te stworzyły 
sobie Środki, które pozwalają 
m nie tylko oceniać, ale i obli- 
SAUENE OFE PTKE TPN EEFE 


Ustawa 


o nadzorze nad karte- 
lami 


Izba przemysłowo - handlo- 
wa w Łodzi otrzymała od mini- 
sterstwa przemysłu i handlu 
projekt ustawy o nadzorze pań 
stwowvm nad Kartelami dla 
zaopinjowania, 

Projekt ten redzie rozpatry- 
wany na najbliższem posiedze- 
niu komisji prawno - admini- 
siracyjnej izby oraz komisji po 
lityki gospodarczej, 

Powyższy projekt ma na celu 
stworzenie stałego i trwałego 
nadzoru państwowego nad kar 
telami, nad regulowaniem pro- 
dukcji przez że kartele, nad re 
gulowaniem zbytu 1 t. p. (ag) 


Ziazd kunców 
zhożowych 
odbędzie się wkrótce 


W najbliższym czasie ma się 
nadbyć ogólno - polski zjazd 
kupców zbożowych, którego ce 
iein będzie omówienie zaga- 
dnień, dotyczących polityki zbo 
żowej, a zwłaszcza w zastoso- 
waniu do eksportu, 

Chodzi tu miedzy imnemi o 
doprowadzenie do  «ałkówitej 
konsolidacji eksportu branży 
zbożowej. las) 


czyć zbyt. 
czyć poglady 
starej szkoły, przezwyciężyłv a- 
ne trudności walki z materją i 
w stosunkowo krótkim czasie 
potrafiły dojść do rezultatów, 
które choć nie są sukcesem w 
stv procentach, iednak wytv- 
czają już hową drogę. 

Jakie były metody pracy 
tvcb przedsiębiorstw?  Przede- 
wszystkiem zbądano dokładnie 
ksiegi handlowe za całe dziesięć 
lat wstecz, rok za rokiem, mie- 
siąc za miesiącem. Zestawiono 
potem cyfry, wykreślono na ich 
podstawie krzywe i poczęto się 
doszukiwać pewnej regularno- 
ści w tych wynikach. Już przy 
pierwszych próbach  osiągnię- 
to rezultaty conajmnie intere- 
sujące. Fabryki włókiennicze, 
przędzalnie i tkalnie bawełny 
skonstatowały naprzykład. że 
poszczególne miesiące w roku 
miały stale jeden i ten sanı U- 
dział w zleceniach z całego ro- 
ku. Kwiecień dawał mniej wię- 
cej 14 proc., maj — 18 proc. a 
czerwiec 7 procent obrotu rocz- 
nego. 1 

Już te liczby miały bardzo po 
ważne znaczenie. Na ich pod- 
stawie można sobie było powie- 
dzieć, że jeżeli w kwietniu był 
obrót 100 tysięcy, to w czerw- 
cu będzie tylko 50 tysięcy. 

Dalej, przez porównanie o- 
brotów z lat 1919 — 1930 za- 
obserwowano poważne waha- 
nia — wzrost obrotów w okre- 
sie inflacji i spadek w okresie 
od lat 1923 do 1925, poprawę o- 
koło roku 1927 i obecny spa- 
dek. Mimo wszystko dała się 
zaobserwować pewna tenden- 
cja, dająca się wyrazić w licz- 
hach, a wykazująca, że obroty 
przedsiębiorstwa wzrastają rok 
rocznie, mniej więcej o 5 proc. 

W ten sposób zdobyło się dal 
szy punkt oparcia w dyspozy- 
cjach. 

Pozostaje trzeci, najważniej- 
szv czynnik — konjunktura. 

Ten czynnik wymyka się naj 
<«zęŚściej z pod obrachunków, je 
dnak ten czynnik musimy znać 
koniecznie, on to bowiem prze 
rywa nam sezon i hamuje roz- 
wój. 

Owe rachujące na dalszą me- 
tę i pracujące na miarę przed- 
siębiorstwa nie zrażaja się tem. 
że konjunkturę trudno jest u- 
trwalić na papierze Atakuja ja 
calym arsenałem broni z dzie- 
dziny rach::nkowości i psycho- 
logji. Nagabują swych odbior- 
ców o ich przyszłe dyspozycje, 
badają swe składy towarów go- 
towych, liczą ile jest na skła 
dzie u detalistów i hurtowni- 
ków, jednem słowem opasują 
konjunkturę żelaznym wałem 
rachunków, badań i «postrze- 
żeń. 


Potrafiły one zwal- |składniki stalego i zawsze prze 
przedstawicieli | jawiającero się zbytu, 


Docho- 
dzimy powoli do wniosku, że 
aby ocenić przyszły zbyt nic 
trzeba mieć dobrego powonie- 
nia, ale dobrą, umiejącą Hczyć 
głowę, W ten sposób dojdzie- 
my do tego, że będziemy w sta 
nie obliczyć zbyt na najbliższe 
trzy miesiace prawie hez omył- 
ki, a na najbliższe 5 lat z dość 
znaczną dokładnością. Powoli 
będziemy w stanie rozkazać na 
szemu przedsiębiorstwu, by w 
styczniu sprzedawało 3.000, w 
lutym 4.000, w marcu 6.000 wy 
tworzonych jednostek, a to dla 
tego, że taka jest jego zdolność 
sprzedażna. 

Tego rodzaju formy dyspozy- 
cji powinno się wprowadzić do 
dzisiejszego przemysłu, takich 
metod wymaga życie gospodar- 
cze, W centralnych biurach 
wielkich koncernów memec- 
kich pracują już dzisiaj ludzie, 
którzy prowadzą odnośne bada 
nia i stawiają grunt pod do- 
kładną prognozę, która z koler 
jest fundamentem budżetu 
sprzedażnego, Ci pracownicy w 
niedalekiej przyszłości będą sta 
nowili nierozerwalny, niezbę- 
dny składnik sztabu urzędnicze 
go każdego większego przedsię 
biorstwa, Pożądanem byłoby, 
hy doszło do tego jaknajrychlej. 

Dr. H. Ludwig, 


„Wozy Grabskiego“ 


pojawiły się znów na ulicach Łodzi 


Łódzkie urzędy skarbowe 
wzmogły osłatnio bardzo znacz 
nie akcję egzekucyjną wobec 
płatników, Egzekucje te prze- 
prowadzane są z pominięciem 
dotychczas stosowanych Środ- 
ków, niezgodnie z obowiązują- 
semi przepisami, a mianowicie, 
o ile dotychczas w myśl in- 
strukcji, płatn:kowi, u którego 
uskuteczniono zajęcie, nadsyła- 
no obwieszczenie o licytacji z 


oznaczeniem terminu, w kłó- 
ıym licytacja ta się odbę- 
dzie œo tyle ostatnio w kilka 


dni od chwili zajęcia (dawniej 
|od chwili zajęcia do chwili licy 
tącji upływało od 3 do 4 tygo- 
dni), nadsyłany jest wóz, ce- 
lem przewiezienia rzeczy, prze- 
znaczonych na licytację 
skład. 


na | a jedynie przejściowo 


Zdarza się nader często, iż 
akcja egzekucyjna wobec płat- 
nika stosowana jest już naza- 
jutrz po upłynięciu terminu 
płatności podatku, przyczem ce 
luje w tym względzie 10 urząd 
podatkowy. 

Zaznaczyć należy, iż powyż- 
szy nadzwyczajny środek, w 
myśl dotychczasowej instrukcji 
winien być stosowany z wielką 
oględnością i jedynie w tych 
wypadkach, kiedy płatnik nie 
daje gwarancji, iż należność po 
datkowa może być przez niego 
uiszczona, tymczasem środki 
te są obeenie stosowane nawet 
wobee takich płatników, któ- 
rych sytuacja materjalna przed 
stawia się zupełnie pomyślnie, 
znaleźli 
sie w trudnościach płatniczych 


Rynek pieniężny 


Ceduła giełdy w Łodzi 
Dolary 8,90 
5 proe. poż. dol. premj. 
daż 56,— kupno 55,50 


4 proc. pożyczka inwest. sprze- 
daż 101— kupno 100— 


Bank Polski 
kupno 160,— 


sprze- 
sprzedaż  161—, 


Tendencja cokolwiek  mocniej- 
sza. 


Upaciiości 


W mareu r. b. ogłoszono upa- 
dłość Dawidowi Glassowi, handlu- 
jacemu przetworami naftowemi w 
Pabjanicach przy ul. Garncarskiej 
Nr. 5. Chwilę otwarcia upadłości 
oznaczono na dzień 28 listopada 
1929 r. tymczasowo. Sędzią. komi- 
sarzem mianowano s. h. Józefa 
Landaua, kuratorem zaś obrońcę 
sądowego Aleksego Czufarowskie- 
go, syndykiem adwokata Pełkę. 

Zebrami wierzyciele w dniu 24 
października r. b. zawarli układ 
następującej treści: upadły zapłaci 
wierzycielom 20 proc. ich należnoś 
ci bez procentów, płatnych w cią 
gu dwuch lat, a mianowicie 10 
proc w rok od daty zatwierdzenia 
układu, a następne 10 proc. w 
dwa- lata od daty zatwierdzenia u- 
kładu. 

= 

Izaakowi Rubinowi, prowadzące 
mu przedsiębiorstwo pod firmą 
„Sprzedaż blachy i papy smołow- 


cowej Izaak Rubin“ w Łodzi przy: 


ul. Pomorskiej Nr. 5 ogłoszono u- 
padłość w maju rb. na żądanie sze 
regu wierzycieli. Chwilę otwarcia 
upadłości oznaczono tymczasowo 
na i maja 1930 r., sędzią komisa- 
rzem mianowany został Józef Ra- 


Prace tego rodzaju są jesz-|njęcki, a kuratorem adw. Dahlig, 


cze za młode, by można je by- 
ło dokładnie ocenić. Brak na 
razie materjałów, brak nam do 
świadczenia, jesteśmy  skłónni 
do zbyt łatwego wnioskowania. 
Mimo to wszystko musimy so- 
bie powiedzieć, że właśnie ta 


droga jest tą, po której należy |długi w wysokości 


który następnie został mianowany 
syndykiem. 

Zebrani wierzyciele w dniu 23 
października rb. zawarli układ na 
następujących warunkach: upadły 
zobowiązał się spłacić wszystkie 
15 proc. bez 


iść. Dzięki tym bowiem meto- |procentów i kosztów w trzech ra- 
dom można z przybliżeniem do | tach, pierwsza rata w wysokości 5 


1 — 2 proc. ustalić zbyt dane: 
go przedsiębiorstwa i wyzna: 
czyć jego dynamikę. A co naj- 
ważniejsze, to stwierdza sie 
przytem, że niektóre tranzak- 
cje uważane za siebywałe suk 
cesy i za uśmiecty fortuny, wi 
dziane w perspektywie lat i ra 
zem wzięte tworzą właśnie owe 


proc. po upływie trzech miesięcy 
od daty uprawomocnienia się wy- 
roku, zatwierdzającego układ, dru 
ga rata w wysokości 5 proc. po 
upływie 9 miesięcy od tejże daty 
i trzecia 5 proc. po upływie 15 
miesięcy od tejże daty. 

Przeciwko układowi wypowie- 


i nadzory 


działa się firma „Kern i S-ka“, 
twierdząc, że upadły Rubin propo- 
nuje tak niski procent układowy, 
gdyż zawarł pozasądową ugodę z 
innymi wierzycielami,  zaofiaro- 
waszy im znacznie lepsze wa- 
runki, oraz, że, jak wynika ze zło- 
żonego de akt sprawy bilansu 
brutto, stan czynny masy zezwa- 
la na wyższą regulację długów, 
wobec czego prosił o niezatwier- 
dzenie układu. 

Sąd jednak sprzeciw Towarzy- 
stwa Kontynentalnego Handlu Że 
lazem Kern i S-ka pozostawił bez 
uwzględnienia i układ powyższy 
na wymienionych warunkach za- 
twierdził. : 

* 

Wreszcie zatwierdzono układ w 
sprawie upadłości Abrama Izbickie 
go, prowadzącego przedsiębiorstwo 
sprzedaży manufaktury przy ul. 
Ogrodowej 12. Syndykiem upadłoś 
ci tej była apl. adw. Halina Li- 
brachówna; upadłość ' ogłoszo- 
no w marcu rb., a chwilę otwarcia 
oznaczono na dzień 15 maja 1929 
r. tymczasowo. 

Zebrani wierzyciele w dniu 12 
listopada rb. zawarli układ na 
następujących warunkach: upadły 
zobowiązuje się spłacić 15 proc. 
należności, płatnych w trzech ra- 
tach. Pierwsza rata w wysokości 
5 proc, płatna po upływie 6 mie- 
sięcy od daty uprawomocnienia 
się układu, druga w takiejże wy- 
sokości po upływie 12 miesięcy, 
trzecia również w tej wysokości 
po upływie 18 miesięcy od tejże 
daty, przyczem jeżeli który z wie- 
rzycieli w ciągu miesiąca od u- 
prawnionego żądania nie otrzyma 
przypadającej dlań raty i żądanie 
to będzie stwierdzone na piśmie, 
wówczas upadły zobowiązuje się 
zapłacić całe 15 proc. natychmiast. 

Układ ten został zawarty i 
przez sąd zatwierdzony. 

s 


Warszawska giełda 
pieniężna 
GOTÓWKA 
Dolary 8,90 i pół 
CZEKI 
Belgja 124,34 
Holandja 359.— 


Londyn 43,30 

Nowy Jork — kabel 8,919 
Paryż 35,03 i pół 

Praga 26,44 


Szwajcarja 172,67 
Wiedeń 125,50 
Włochy 46,67 
Berlin 212.50 


e AKCJE 
Polski 159.— 160.— 
Firlej 24.— 
Modrzejów 11— 
Starachowice 15.— 14,50 
Węgiel 39,50 40.— 
Ostrowieckie, Serja B, 49— 
Spirytus 21.— 
PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 
Inwestycyjna 99,50 
Dolarówka 54,75 
5 proc. konwersyjna 50,25 
5 proc. kolejowa 46.— 
8 proc. B. G. Krajowego 94— 
dolarowe 76,50 
4 i pół proc. 
ziemskie 53.— 
4 i pół proc. Warszawy 54.— 
8 proc. Warszawy 72,50 72.25 
12,50 
3 proc. premiowa budowlana 
50— 
NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 
Bawełna amerykańska, zamknię. 
cie: 
grudzień 10,61 styczeń 10,69 lo- 
co 10,70 
Kontrakty: grudzień 10,61 sty» 
czeń 10,70 luty 10,84 marzec 10,98 
kwiecień 11,10 maj 11,23 czerwiec 
11,81 lipiec 11,41 sierpień 11,45 
wrzesień 11,50 październik 11,55 
LIVERPOOL 
Bawełna amerykańska, zamknię 
cie: 
grudzień 5,63 styczeń 5,70 luty 
5,75 marzec 5,83 kwiecień 5,87 
maj 5,96 czerwiec 6,00 lipiec 6,05 


listy zastawne 


sierpień 6,08 wrzesień 6,11 paż- 


dziernik 6,16 listopad 5,65 loce 
5,89, 
ALEKSANDRJA 

Bawełna egipska, zamknięcie: 

Sakellaridis: listopad 18.64 sty- 
czeń 16,58 marzec 17.06 maj 17,53 
lipiec 17.99 

Ashmouni: grudzień 11.46 luty 
1181 kwiecień 12.17 czerwiec 
12.58 październik 12,93 
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Dziś i dni 
następnych! 
© 


Najoryginalniejsze i najciekawsze arcydzieło filmowe. 
Twór 4-roletniej wytężonej pracy, stworzony pod 


protektoratem rządu amerykańskiego 


Pełen emocji i sensacji film z głębi dżungli 
afrykańskiej przy udziale słynnych i niə- 
ustraszonych podróżników 


Marfina i Osy Johnson. 


Wspaniała ilustracja muzyczna wielkiej orkiestry 
symfonieznej pod dyrekcją Leona Kantora. 


Początek seansów o g. 4 popoł., w sob, i niedz. o g 12-ej - 
w poł, Ceny miejsc na I seans od 1,— zł, w sob. i niedz. 
od 12—3 po 75 gr. i 1.— zł. 10278 


O NATS 


| Dźwiękowe Grand-Kino 
Dziś i dni następnych! 


Wspaniałe arcydzieło filmowe całkowicie w kolorach. Beztro- 
skie żarty i romantyczne przygody łazika-poety Franciszka 
Villona. Czarujący bogactwem wystany film kolorowy p. t. 


Zebraków 


Przepiękny romans śpiewno-muzyczpy. Muzyka 
Rudolfa Frimla, 
(znana z „Pa- 


Jeanatte Mac Donald radcy miłości) 


głównej 
ź m + larni s A 
Denis King sta teatru Ziesteida * Liliana Roth 


Nad rogram: „Bitwa o Warszawę” 


Uwzględniając krytyczny stan naszego miasta, pomimo wiel- 
kich kosztów w związku ze sprowadzeniem tego filmu, ceny 
miejsc nie podwyższone. 

Celem uniknięcia natłoku, uprasza się Sz. Publiczność o przy- 
bycie na-wcześniejsze seanse. 


W roil 


Początek seansów o g. 4-ej pp., ostatni 10.15. W sob niedz. 
i święta początek seansów o 12 w poł., ostatni o godz. 10.15, 


DOGODUGOCCOCUCOCODOCDZCODCODOCOOODOOGOGOCOCOCOCOOOCCO 
RĘ$0AOO009046 1189 190300000006000000000900200096000 


Każdy może zostać posiadaczem wiasnego 
domu, ponieważ 


Tow. Sud. Domk. Rob. Sp. Ake. 


ul. Wileñska 24 | 30, dojazd tramwajami 5, 8116. 


Odnajmuje -domki na mieszkania, przyczem 
wpłacone komorne zalicza się w poczet 
ʻa © kapitału potrzehnego do kupna. '. .. 


Szczegółowych informacji udziela na miejscu rologicana dla chorób skórnych 
$ p. KAROL PEŁKA. i wenerycznych 
3 ZŁOTE. 
GET) RZEZ ZKE ZOE NPR EEC AA 


Teatr świetiny 


„Przedwiośnie 


Zeromskiego 74-76 
tóg Kopernika. Dojazd tramwajami 


3, 6, 8, Oi 16 


Miłostki i przygody erotyczne carowej. 
słynny spiewak DYMITR $ 


Muzyka symfoniczna pod batutą p. A. CZUDNOWSKIEGO, mm Początek 
W niedziele i święta o g. 2 pp. 
W sobotę 29 listopada o godz. 12 i w niedzielę dn. 30 listopada_o godz. 11 rano. 


wyświetlane będzie cudowne arcydzieło D.H. ESTE 
Ceny miejsc: dla dzieci 20 gr. dla dorosłych 50 gr. 


PORADIA DZWIĘKOWY 6 
WENEROLOGICINIIS «no-rearn » CAPITOL 
Lekarzy-specjalistów Dziś i dni następnych! 
Zawadzka 1 Pierwszy raz w Łodzi. Nieustraszony jeździec 
- OE dzikiego Zachodu. Bohater prerji i pampasów słynny 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęi święta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydzielin na 


KEN MAYNARD 


pierwszy raz przemówi i zaśpiewa z ekranu w swym 
najlepszym filmie romantycznym p. t. 


SENOR AMERICANO 


syfilis i tryper. 
Konsuilacje z nędrolagiem EE E 
i urologiem 


Dramat miłości i bohaterstwa. 


ŚPIEW. — HUMOR. — SENSACJA—EMOCJA. 


NADPROGRAM: 


Świetna komedja dźwiękowa i aktualności 
w kraju 


Początek w dni powszednie 4.30. W soboty, nie- 
dziele i święta i l-ej. 


PREPRE I ERIE WYRORRE WROTE 


ROZNE RENI NPADZZŁPWOWE WNE LORELAR 
I DŹWIĘKOWY 


KINO-TEATR „SPLENDID“ 
Dziś i dni następnych! 
KRÓL TENOROW 


Jan Kiepura 


i KUSZĄCA 


Brygida Helm 


w arcydziele dźwiękowem 


NEAPOL SPIEWNJĄCE MIASTO 


FILM TEN W ŻADNEM INNEM KINIE 
ŁODZI DEMONSTROWANY NIE BĘDZIE, 


Początek seahsów o godz, 6, 87 10. ‘Przedsprzedaż biletów 
w kasie kinorteatru od godziny 12 do 2 p. p. 


Passe-partouts pi 6 z urzędowych i prasowych nieważne 


STR RELAW WOP WOT OOO CZLDCZAREW 


00292020029909990909000000 


Gabinet Swiatło-leczniosy 
i Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 ZŁ 3336 


Dr. med. 


HELLER 


Choroby skórne I wenerycane 
UL. NAWROT 2 
TELEFON 179-69 


Przyjrauje do 10 r. i od 4—8 wiecz 
w niedzielę od 1ł —2 po południn 


Dla pań spec. od godz. 4—ő 
po poł.. dla niezamośmych 


OCENY LECZNIC. 


Dr. med. 


$T. PRAPORT 


GINEKOLOG— UROLOG 
CHOROBY KOBIECE 
i DRÓG MOCZOWYCH 
Gdańska 7Ta, tel. 293-95. 


Przyjmuje od 6—3 w. i w losz- 
nisy „SANITAS, Cegielniana 29. 


Dr. med. 


H. Różaner 


Narutowicza 9, tel. 128-98 
powrócił 
Specjallste chorób skórnych, 
wenerycznych | moczopłciowych 
Przyjmuje od 8—10 i 5—8, 
Elektroterapja 
Oddzielna poczekalnia dla Pań. 


LEDY MMM 


regulacja zebów 
Rentgen elextroterapja 
Ordynuje 3—7 7627 


PIOTRKOWSKA 164 zl, 114-20 
Z Z ZW A Z W O RON 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów 
przy Górnym Rynku 


Blotrkowska 294, tel.123-89 
(przy przystanku tramw. pabjanichich 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiece. 
w niedsiele i święta do 2-ej po poł 
Wsaystkie specjalności I denty- 
styka. Kąpiele świetlna, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Rosntgan 
szczepienia, analiay (moczu, kalu 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Qpe- 
racje, opatrunki. 
Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 


Porada dentystyczna oraz wans 


dla: pad, panów i młodzieży szkolnej, 


prowadzone najnowszemi metodami pod kierownictwem 
nauczyciela wychowania fizycznego 


proś A. SEGALA 


we wzorowo urządzonej sali gimnastycznej przy 
gimnazjum p. J. ABA, Zielona 10. 


Lekcje dla początkujących i zaawanso- 
wanych odbywają się we wtorki i czwartki 


Informuje i zapisy przyjmuje Kancelarja wspomn. 
Gimn. codziennie w godzinach przedpołudniowych, 
a we wtorki i czwartki przez cały dzień (tel. 132-12) 


Dziś i dni następnych! Wyświetlane będzie majestatyczne arcydzieło mistrza reżyserów Strzyżewskiego. Niezwykłe dzieje 


urodziwej i pełnej temperamentu markietanki, która zdobyła serce 


Piofra Wielkiego 5: Katarzyna I 


LIL DAGOWER jako Katarzyna L 
OTR VOSS jako książe Mienszykow. 

seansów w dni powszednie o godz. 4 po poł, 
Ceny miejsc: I m. 1.25 gr, II m. 90 gr., III m. 60 gr. 
Poranki dla dzieci i młodzieży: 


FILM p. t „Sportowiec z miłości“ w roli głównej: BUSTER KEATON 
Nast. oai: Po zachodzie słońca“ Mary Duncan i Charles Farell w rol, gł. 


— Role główne waza: 
MIRNOW jako Piotr Wielki, PI 


Ostatni seans o godz. 10-ej w. 


Sędzia Komisarz  nadzorowanej firmy 
„Joachim Tenenbaum* w Łodzi, Lipowa 85 
podaje do wiadomości, że zgodnie z art. 50 
Rozp. Pana Prezydenta Rzplitej z dnia 23 
grudnia 1927 r. (Dz. Ust. Nr. 3/28) termin 
ogólnego zgromadzenia wierzyciei powyższej 
firmy wyznaczony został na dzień 3 grudnia 
1930 r. o godz. 12-ej w południe w gmachu 
Sądu Okręgowego w Łodzi, Plac Dąbrowskiego 
Nr. 5, sala Nr. 15.— 

Udział w ogólnem zgromadzeniu mogą 
wziąć wszyscy wierzyciele, wpisani na listę 
przez nadzorcę sądowego. 

Porządek dzienny obejmuje: 1) Sprawozda- 
nie nadzorcy sądowego, 2) odczytanie propo- 
zycyj układowych i dyskusja, 3) głosowanie 
nad propozycjami układowemi. — 

Wierzyciele, którzy nie mogliby przybyć 
na ogólne zgromadzenie, mogą przesłać swe 
głosy na piśmie, jednak podpis na takiem 
piśmie winien być poświadczony urzędowo. 


Sędzia Komisarz 
Aleksander Heiman. 


Niniejszynı komunikuję wierzycielom masy 
upadłości Berka Kupfera w Łodzi, iż ostateczny 
termin sprawdzenia wierzytelności tejże masy 
odbędzie się w dniu 6 grudnia 1930 r. w gma- 
chu Sądu Okręgowego w Łodzi (Pl. Dąbrow- 
skiego 5, pok. 22) o godz. 12 w poł. 

Zebranie wierzycieli powyższej masy odbę- 
dzie się w dniu 10 grudnia w celu zawarcia 
układu lub wyboru związku wierzycieli i syn- 
dyka ostatecznego w gmachu Sądu Okręgowe- 
go w Łodzi przy Pl. Dąbrowskiego 5, o godz. 
13 w poł. 
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Syndyk tymczasowy: 


10716 (—) Bernard Tepper, Adwokat 


Niniejszem zawiadamiamy, źe w środę, dnia 10 
grudnia r. b. o godz. 8-ej wieczór odbędzie się w lokalu 
Klubu Towarzyskiego przy Stowarzyszeniu Kupców m. 
Łodzi (ul. Piotrkowska 73) 


NADZWYCZAJNE OGÓLNE ZEBRANIE 


z następującym porządkiem dziennym: 
1. Zagajenie i wybór prezydjum. 
2. Zmiana statutu, a mianowicie $ 3 punktu b i $ 20 

punktu b. 

3. Wnioski członków. 

W razie niedojścia do skutku zebrania z powodu 
braku quorum, Nadzwyczajne Ogólne Zebranie odbę- 
dzie się w drugim terminie, ważne bez względu | 
na Ilość obecnych w środę, dnia 17 grudnia r. b.j 
o godz. B-ej wieczór. | 


ZARZĄD STOWARZYSZENIA KUPCÓW M. GODZI 


10711 ul. Piotrkowska 73. 


DŹWIĘKOWE KINO 


[MIMOZA] 


KILINSKIEGO 178. 


Dziś i dni następnych 


Największy Film Dźwiękowy 
Świata, Przy współudziale 5000 artystów 


ARKA NOEGO 


Role główne kreują: 


GEORGE O'BRIEN i DOLORES COSTELLO. 


Nad program: Dodatek dźwiękowy 


Początek: w soboty, niedziele i święta 
ogodz. 3.30, w dni powszednie o godz. 
5.80, 7.30, 9.15 


Następny program: 
: PPa i ; 
„Rio Rifa“ gó. Bebe Daniels 
KR? RAB 2 SZ DZY SED SZR ZAS 


aaa institut cosmetique 


EO SONT E i din oO T S R ETS 
Łódź, Piofrkowska 175. parter, m. 9. Tel. 1.3876 


Godz. przyjęć od 10—2 i 4—8 wiecz. 


LECZNICZEJ | TOALETOWEJ 


Z. SZWALBE 
Abs. lek. wydz. Odesk. Uniw. 


Łódź, Zielon 17 przyjmuje 


tel. 127-99. od 10—2 i 4—8 wiecz. 


Prenumerata 


40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — ał. 6.50: zagranicą — al. 10.— 
z a i EO 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 
Redaktor: Eugeniusz Kronman 


Pamiętajcie! 
gdy w Waszym 
domu cierpią na 


Nosa, Krtani, Chrynkę I GRYPĘ 


EEE 
| mm ream rew ME 


GABINET RACJONALNEJ KOSMETYKI = || 


miesięczna „Głosu Porannego* ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie — 


28 XI — „GŁOS PÓRANNY" 
Dun aE EA 


1 okadji obchodu 100-ecia Powstania Listopadowego 


w sobote, dnia 


29 listopada o godz. 


— 1930 


Nr. 3% 


10.30 odbedzie się 


w Synagodze przy ul. Al. Kościuszki 


Uroczyste nabożeństwo 


POŁĄCZONE z KAZANIEM 


o czem zawiadamia 


KATA 


Komitet Synagogi. 
ea a R CZE OW 


stosujecie natychmiast 


PINOMETHYD 


PINOMETHYD CHRONI i USUWA 


następstwa KATARU, 


Do nabycia we wszystkich aptekach i składach apt 
w Polsce i w Gdańsku Reprez. na Woj. Łódzkie 
apteka J. CYMERA, Łódź, 


Cena 1.75 


Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 


Pomoc i skutek bez operacji! 
RUPTURY, jakoteż kalectwa nie wolno za- 


Specjalne 


' gosłupa, 
gorsety 


bardzo niebezpieczne. 


niedbywać, gdyż skutki dla życia ludzkiego są 
Ruptura staje się wielką 
jak głowa ludzka i konewka, spowodować może 
powikłania kiszek i śmierć. 


lecznicze bandaże ortopedyczne 


niebezpieczniejsze i 
mężczyzn, kobiet i dzieci. 
przeciw tworzeniu się garbów, 
ortopedyczne. 


/ gumowe mojej metody usuwają skutecznie naj- 
najzastarzalsze rupfury u 
Na skrzywienie krę- 


Dla 


leczn. 


skrzywionych nóg 
i płaskich bolących stóp, wkłady ortopedyczne. 
Sztuczne nogi i ręce. 


Swiadectwa pochwalne wystawili Prof. Uniwersyt.: Prof. Dr. R. BARĄCZ, 


Prof. Dr. J. MARISCHLER, 


Łódź, ul. WOLCZAŃSKA Nr. 10, front, parter. 


Prof. Dr. B. KIELANOWSKI i wielu innych. 


Zakład orfopedyczny Spec. L RĄPAPORT, orfopeda ze bwowa. 


Telef. 221-77. 


UWAGA: Osobiste jawienie się chorych bezwarunkowo jest konieczne. 
Przyjmuję ubezpieczonych w Kasie Ć vorych m. Łodzi. 


PODZIĘKOWANIE: 


WPanu Specjaliście Dyrektorowi J. RAPAPORTOWI dziękuję serdecznie za wyra- 
towanie mojego dziecka z ciężkiego kalectwa niedowładu (paraliżu) nóg z powodu 
skrzywienia kręgosłupa i bolącego ropnego garbu przez założenie specjalnego leczni- 
czego gorsetu ortopedycznego wedle Jego metody. Dziecko nasze cierpiało ogromnie 
z powodu noszćnia skamieniałych opatrunków gipsowych, sporządsanych po szpitalach 
— Dziecko nasze jest obecnie zdrowe i chodzi prosto |!! 
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„AAMELEON 


pod kler. arf. 
B. Orlińskiega i W. Boruńskisgo 


w Kinie Spółdzielni 


Sienkiewicza 40 


Dziś i eodziennie wielka rewja 
humoru, tańca i śpiewu p. t. 


Szukasz szczęścia ? 
— wstąp na chwilę! 


w 2 częściach — 16 obrazach, 
pióra Buma, Kruka, Roma, Toma, 
Własta i Wło-bora. 


UDZIAŁ . BIORĄ: 


W. Cesarska, J. Leonowicz, Z. Li- 
szewska, Lopek-Boruński, nowo= 


'Fzaangażawany aktor teatru „Baga- 


teli“ w Krakowie Józef Kinelski, 
B. Orliński, Z. Suwalski, J. Szy- 
mański oraz Kameleon-girls. 


W PROGRAMIE: 
Inscenizacje, skecze, numery so" 
lowe, atrakcyjne i zespołowe. 
Reżyserja: B. Orliński. 
Baletmistrz: J. Szymański. 
Dekor.: srt. mal. W. Nowakowski. 
Kier. muz, ©. Kantor. 
Początek przedstawień o godz. 7.45 
i 9.45, w soboty, 3 przedstawienia 
o godz. 5.45, 7.45 i 9.45 wiecz. 
W niedziele i święta początek o 
g.5,7i9 w. 
UWAGA: Codziennie podczas 
każdego przedstawienia będą rozlo- 
sowane między Publicznością 
efektywne dolary amerykańskie. 


Dyłoszenia 


Do akt. 
Nr. 454 | 30 


Ogłoszenie 
Komornik Sądu 
Powiatowego 

w Poddębicach 
Ignacy Herma- 
nowski, 
zamieszkały 
w Poddębicach 
na zasadzie 

art. 1030 UPC. o- 

głasza, że w dniu 

18 grudnia 

1930 r. o godz. 10 

rano 

we wsi Eufemia 

i Karolinów gm, 

Dalików 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu 
publicznego ru- 
chomości, należą- 
cych do 

Emila i Idy Małż. 

Schmidke i Ema- 
nuela i Natalji 
Małż. Bittner 

i składających się 

z inwentarza ży- 

wego i martwego 

oszacowsnego na 

sumę Zł. 2880.— 

Poddęb., 18/XI, 30 

Komornik 
I: Hermanowski 


Butynowany 


BUCHALTER 


przyjmuje na go- 
dsiny wiecsorowe 
sporządzanie bi- 
lansów ewtl. stałe 
prowadzenie ksiąg 
handlowych. 

Łask, sgłossenia 
pod „Bilanałata* 


SZKLAROWIE, 


= Lecznica — 


i gabinet lek.-denfystyczny 
dla przychodzących chorych 


i INSTYTUT 
ROENTGENOWSKI | 


(Diagnostyka, terapja powierz- 
chowna i lekk-głęboka) | 


Zgierska 44, 


tel. 116-388. 


Gabinety wenerologiczne 
czynne codz. od 1—2 p. p. 


KLINIKA 


Położniczo -chiruegiczna 


„SANATO* 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 
lili klasa 
OPIEKA LEKARSKA 


nad matką i dzieckiem. 


CENY PORODU 


na Il-ej klasie wraz z zabiegami 


200 zł. 


Oddział chirurgiczny 
D-RA MED. M. KANTORA 


godz. przyjęć 1—2 p. p. 


za wiersz milimetrowy I-szpaltowy (strona 5 szpalt) : 
nadesłane po tekście 40 gr; 
(str. 10 szpalt) 12 gr., Drobne 15 gr. za wyrae; najmniejsze ogłoszenie al. 1.50 gr. 
za wyraz; najmniejsze zł. 1.20 gr. Ogloszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. 


TH 


Wólczańska 37. | 


nekrologi do 150 wierszy 30 gr. wyżej — 40 gr. 


Dr. med. 


LUBICZ 


specjalista chorób skórnych, 
weneryczn. I moczopłelowych 
Cegielniana 43, 
tel. 141-32, 
Przyjmuje od 8—10, 12—2 i od 5—8 
w niedzielę i święta od 9—1. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dr. med. 


$. Neumaris 


Moniuszki 5, tel. 170-50 
Choroby skórne i weneryexna 
Leexenle djatermją, 


djatermokoagulasją 
oraz lampą kwarcową 


Przyjmuje od 1.30—2,50 i od 5—7 


r” ZAKOPANE -73 


PENSJONAT „ŚWIT“ 
Heleny Oderbergowej, Zamoł- 
skiego 8, tel. 437. Pokoje kom- 
fortowe. Ciepła i zimna woda w po- 
kojach. Tarasy słoneczne. Kuchnia 
Ceny b. przystępne. 


wykwintna. 


f ołoznia trtne 


PEREZ IEEE" REZ EE) TZ Ti] 5 


PRZYJMĘ ZARZĄD 
WIĘKSZYM DOMEM 


w Łodzi. Załatwię samodzielnie 
wszelkie sprawy podatkowe, jak 
to: pisanie rekursów, odwołań 
it. d. Przeprowadzę fachowo 
wszelkie remonty budowlane 
Pierwszorzędne referencje, Na 
żądanie mogę złożyć kilkuty* 
sięczną kaucję. Oferty sub. „I. 
P. do administracji „Głosu Po- 
rannego * 2084—3 


POLISY AMERYKAŃSKIE! 
Przyjmowanie nowych polis 
Tow. „Equitable“ przedłuża się 
do 5 grudnia, Polisy, które bę: 
dą zgłoszone Towarzystwu przez 
mego adwokata do l-go stycznia 
będą mogły korzystać z lepszych 
warunków likwidacji. Sz. Gold- 
man, Wschodnia 36 od 4 do 6. 
2034—6 


MACA MASZYNOWA 


codziennie świeża 


Maka matowa. Tacierki jajeczne. 
SUCHARKI rasiS5aoskicn 
poleca znana N. WEINBERCA 


GUKIERNI i 
PIOTRKOWSKA 38, tel. 143-82, 


BIŻUTERJA, 
zegarki na raty, ceny gotówkowe. 
„Preciosa“, Piotrkowska 123, w po 
dwórzu. 1433—8 


OD ZARAZ 

poszukuję słonecznego pokoju 

z wygodami, bez meblii z uży= 
walnością kuchni przy inte- 
ligentnej izr. rodzinie na ul. 
Piotrkowskiej między An- 
drzeja i 6-go Sierpnia lub 
w najbliższej bocznicy, 
Oferty kierować do Administr. 
„Głosu, Porannego“ pod „Nie“ 
drogo“ 2088— 


MIESZKANIA 
lokale, sklepy, pokoje umeblo- 
wane z klatki schodowej, wa 
wszystkich kierunkach miasta, 


poszukuje i poleca biuro „Pol- 

ruch* AL Kościuszki 27, tel. 

141-01. 2100 
ZAGUBIONO 


książeczkę wojskową na naze 
wisko Pinkusa Głowińskiego, 


I-sza strona 1 zt, w tekście 50 gr. 
Zwyczaj na 
Poszukiwanie pracy 10 gr. 


Ogłoszenia zamiejscowe obli- 


osane są o 50 proc. drożej, firm zagranicznych o 100 proc, Za ogłoszsaia tabalaryczne lub fantaz. dodntk. 30% 


„Za wydawnictwo „Prasa“, Wydawnicza sp. z ogr. odp.: Eugeniusz Kronman. 


W drukarni własnej Piotrkowska 101. 


